
Francuska delegacja rządowa w Moskwie dziennik mm
Pragnę prowadzić nasze rozmowy
pod znakiem pokoju
— stwierdził
premier Wollet
po przybyciu 
do Moskwy

MOSKWA (PAP). Premier 
rządu francuskiego Guy Mol­
let po przybyciu do Moskwy 
złożył na lotnisku oświadcze­
nie. Powiedział on m. in.:

— Pragnę, aby nasza wi­
zyta przyczyniła się do roz­
woju wszystkich form wy­
miany między naszymi kra­
jami. Są one zainteresowane 
w szybkim rozwiązaniu wie­
lu problemów międzynarodo 
wych, takich jak problemy 
europejskie, zagadnienia Da­
lekiego i Bliskiego Wschodu 
i sprawa powszechnego roz­
brojenia. Mamy omówić 
wszystkie te zagadnienia z 
rządem radzieckim.

Francja należy do pew­
nych sojuszów — powiedział 
bym nawet do pewnych 
wspólnot, którym zamierza 
pozostać wierna. Zamiar ten 
idzie w parze ze stałym, głę­
bokim pragnieniem pokojo­
wego uregulowania wszyst-

Zerwanie 
rokowań
w sprawie 
niezawisłości
Singapuru

LONDYN (PAP). Obradująca 
od trzech tygodni w Londynie 
konferencja w sprawie niezawi­
słości Singapuru zakończyła się
15 bm.

W opublikowanym komunika­
cie stwierdza się, że dalsze obra 
dy są bezcelowe. Obie strony 
sprecyzowały swe stanowiska,
nie zdołano jednak uzgodnić _po 
glądów i usunąć rozbieżności, 
wobec czego rokowania zostały 
przerwane bez osiągnięcia poro­
zumienia.

Szef rządu Singapuru D. 
Marshall oświadczył, iż po po­
wrocie do Singapuru zamierza 
podać się do dymisji.

kich rozbieżności, jakie istnie 
ją na święcie.

Wierzymy, że odprężenie 
będzie trwałe. Dowodem te­
go jest nasza tu obecność. 
Trzeba jednak, aby to odprę 
żenie nile ograniczało się do 
słów i wkroczyło na drogę 
faktów. Odprężenie nie ozna 
cza utrzymania status quo. 
Musi się ono skonkretyzo­
wać w praktycznych wyni­
kach uzyskanych w drodze 
rokowań.

Cała działalność mego rzą­
du od chwili jego utworze­
nia stała pod znakiem po­
koju. I pragnę także prowa­
dzić nasze rozmowy pod 
znakiem pokoju. Oby rozmo­
wy te były korzystne zarów­
no dla narodu radzieckiego 
oraz narodu francuskiego, 
jak i dla wszystkich naro­
dów, które pragną szczęścia 
i zapewnienia swego bezpie­
czeństwa.

PIERWSZY KOMUNIKAT 
O ROZMOWACH

MOSKWA (PAP). W dniu 
18 maja ogłoszony został 
pierwszy komunikat oficjal­
ny o rozmowach francusko- 
radzieckich.

Komunikat stwierdza, że
0 godzinie 10 rano na Kre­
mlu rozpoczęły się w atmo­
sferze szczerości i przyjaźni 
rozmowy francusko radziec­
kie.

W pierwszej rozmowie 
wzięli udział: przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganin, członek Pre 
zydaum Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów, 
pierwszy wiceprzewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR i 
minister spraw zagranicz­
nych W. M. Molotow oraz 
przewodniczący Rady Mini­
strów Republiki Francus­
kiej Guy Mollet i minister 
spraw zagranicznych Chri­
stian Pincau.

Na pierwszym posiedzeniu 
dokonano przeglądu zagad 
nień o charakterze ogólnym
1 odbyła się szczera wymia­
na poglądów w sprawie roz 
brojenia.

Na zdjęciu: premier fran 
cuski Guy Mollet i mini­
ster spraw zagranicznych 
Christian Pineau w to­
warzystwie przewodni - 
czącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganina 
przechodzą przed fron­
tem kompanii honorowej.

CAF — Telefoto 
z Moskwy
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Nowe piękne świadectwo 
pokojowych dążeń ZSRR
głosy prasy zachodniej 
o oświadczeniu radzieckim 
w sprawie redukcji sił zbrojnych

Sesja WRN zakończyła obrady
Budżet i plan 
woj. gdańskiego na 1956 
zatwierdzony

W dniu wczorajszym zakoń 
czyla się sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańsku. 
Przedmiotem obrad byl pro­
jekt budżetu i planu na rok 
1956.

W dyskusji radni zgłaszali 
dezyderaty i wnioski pod a- 
dresem Prezydium WRN. 
Wyłoniona W toku obrad ko 
misja rozpatrzyła zgłoszone 
wnioski i w miarę możliwo­
ści finansowych wniosła, po 
prawki do projektu budżetu 
i planu.

Po zakończeniu dyskusji 
poddano ipcd głosowanie 
sprawozdanie za rok 1955 o- 
raz budżet i plan rozwoju go 
spodarczego na rok 1956. Za 
równo sprawozdanie, jak i 
nowy budżet i plan uchwa­
lono jednomyślnie.

Dla wykonania zadań pla-

Sadzenie ziemniaków przebiega najlepiej
w po w. ^duńskim i

|-| BOK siewu buraków cu­ll kr owych, których w spół 
dzielniach produkcyjnych za­
siano już 36,1 proc., a w go­
spodarstwach indywidual­
nych 57 proc., rozpoczęto już 
także sadzenie ziemniaków 
W sadzeniu tych okopowych 
najbardziej zaawansowani są 
spółdzielcy i chłopi indywidu 
alni z po w. gdańskiego, któ­
rzy zasadzili już ziemniaki w 
44 proc. Drugie miejsce zaj 
mują rolnicy indywidualni 
po w. starogardzkiego, którzy 
zasadzili ziemniakami 42 
proc. całego obszaru, przezna 
czotnego pod uprawę tych o- 
kcpowTch.

Znacznie słabiej sadzenie 
ziemniaków przedstawia się 
w powiatach kartuskim i 
puckim. Rolnicy obu tych po 
wiatów przystąpili do sadze- 
pia ziemniaków zaledwie kil 
ka dni temu.

starogardzkim

SIEW KUKURYDZY PRZY­
BIERA NA SILE

OBECNIE w wielu powia­
tach naszego wojewódz­

twa tempo siewu kukurydzy 
przybrało znacznie na sile. 
Odnosi się to szczególnie do 
spółdzielni produkcyjnych 
pow. malborskiego i kartus­
kiego. Np. spółdzielcy z La­
sowic Wielkich w pow. mal- 
borskim zakończyli już całko 
wicie siew tej rośliny.

O zakończeniu siewu kuku 
rydzy zameldowali także spół 
dzielcy z Sulmina w pow. 
kartuskim oraz chłopi indy­
widualni, Jan Petrykus z 
Krokowa i Władysław Jusz- 
kowski z Grzybna. Nato­
miast w powiatach gdań­
skim, nowodworskim, sztum­
skim, puckim i starogardz­
kim w gospodarstwach indy 
widualnych, a także w spół­
dzielniach produkcyjnych nie 
rozpoczęto jeszcze siewu ku­
kurydzy.

Nieprzebrane tłumy
mieszkańców Moskwy 
złożyły ostatni hołd 
Fadiejewows

MOSKWA (PAP). W dniu 
15 maja trumna ze zwłoka­
mi tragicznie zmarłego wy­
bitnego pisarza radzieckiego 
A. A. Fadiejewa zastępcy 
członka KC KPZR, deputo-1

ZSRR* wystawiona została na ilurystów radzieckich
widok publiczny w Sali Ko- ■ 
lumnowej Domu Związków 
Zawodowych w Moskwie.

Oświadczenie rządu radzieckiego o planach dal­
szej redukcji sil zbrojnych ZSRR o 1.200.000 żołnie­
rzy wywołało wielkie wrażenie w światowej opinii 
publicznej. W wielu kołach powitano to posunięcie 
rządu radzieckiego jakb nowe świadectwo pokojo 
wych dążeń ZSRR i realny wkład do dalszego zła 
godzenia napięcia międzynarodowego. Jednakże nie­

które koła zachodnie, a prze 
de wszystkim amerykańskie, 
usiiują pomniejszyć znacze­
nie tej doniosłej zapowiedzi.

PARYŻ. (PAP). Agencja 
France Presse podaje, że we 
francuskich kolach miarodaj­
nych przyjęto z zadowole­
niom decyzję rządu radziec­
kiego w' sprawie demobili­
zacji 1.200.000 żołnierzy.

W kołach tych podaje się 
— stwierdza agencja — że 
jest to posunięcie, którego 
oczekiwano i które przyczy­
ni się do odprężenia sytua­
cji międzynarodowej. We 
francuskich kolach miarodaj 
nych podkreśla się, że rząd 
francuski może być tylko 
zadowolony ź tego, gdyż 
jest to cel, do którego sam 
również dąży.

Dziennik „Liberation" stwier 
dza. że „niesposób zaprzeczyć

4ing Post" wysnuwa wniosek że 
przyczyną decyzji o redukcji sił 
zbrojnych ZSRR jest rzekomo 
fakt, iż rząd radziecki „zamie 
rza uczynić swe siły zbrojne bar 
dziej zwartymi odpowiednio do 
nowej koncepcji formowania ar 
mii atomowej“.

r.

nu gospodarczego na rok 
1956 dysponujemy następują 
cymi dochodami:

® z gospodarki narodo­
wej 105,8 min. zł, t.j. o 22,6 
proc. więcej niż wy konanie 
roku ubiegłego,

O z podatków i opłat od 
ludności 56,8 min. zl, t.j. o
13.8 proc. mniej niż w roku 
ubiegłym,

Ä r^,,Vph prawdzie. Związek Radziecki nie• z dochodow r®znyc jchce wojny i uważa siły pokoju
21.8 min. zł, tj. o 17,1 proc. na świecie za dość potężne, by 
mniej niż w roku ubiegłym, móc zaryzykować to śmiałe po-

p„za tym badict ąrówno-.™^ <£,'VÄ Sfw 
ważony zostai udziałami w państwach zachodnich — prz.yp. 
dochodach bużetu centralne-,red.) przytłaczające budżety 
go w wysokości 911,5 mln.|w0B|f0wę • 
złotych.

Jak z podanych liczb wy-

NOWY JORK (PAP). O 
świadczenie rządu radziec 
kiego w sprawie rozbrojenia 
wywarło silne wrażenie w 
społeczeństwie USA i wywo 
łalo wyraźne zaniepokoje­
nie w tych kołach, którym 
na rękę jest kontynuowanie 
wyścigu zbrojeń i które są 
zainteresowane w utrzyma­
niu napięcia międzynarodo­
wego.

Z doniesień i komentarzy pra­
sowych wynika, że wpływowe 
koła w USA nie chciałyby pod­
jąć analogicznych kroków w za 
kresie rozbrojenia. Jak infor­
muje „Daily Mirror“, minister 
obrony Wilson i admirał Rad­
ford przemawiając w podkomi­
sji senackiej potępili oświadczę 
nie rządu radzieckiego nazywa­
jąc je... „pułapką", o „oba­
wach oficerów armii na naj­
wyższym szczeblu“ w związku z 
decyzją radziecką donosi wa­
szyngtoński korespondent dzień 
nika „New York Times", 
Schmidt. Pisze on, że USA od­
noszą się „sceptycznie“ do o- 
świadczenia rządu radzieckiego.

Polsko-hinduska
współpraca
żeglugowa

DELHI (PAP). W New 
Delhi odbywały się rokowa­
nia pomiędzy delegacjami 
żeglugowymi polską i hindu­
ską, mające na celu urucho­
mienie regularnej towaro­
wej linii żeglugowej między 
portami Polski i Indii. Ro­
kowania prowadzone były 
w bardzo serdecznej atmo­
sferze.

W wyniku rokowań w dniu
16 maja 1956 r. w New Del­
hi została podpisana umowa, 
na mocy której początkowo 
każda ze stron dostarczy 3 
statki do eksploatacji na tej 
linii żeglugowej, przy czym 
rozpoczęcie działalności linii 
oczekiwane jest w paździer­
niku br. Hindusko - polska 
linia żeglugowa będzie eks­
ploatowana na zasadach rów 
ności, korzyści dla obu stron 
i unikania konkurencji.

Z pobytu
W. Churchilla

w NRF
Były premier brytyjski, 
Winston Churchill przy­
był ostatnio do NRF w 
związku z przyznaniem 
mu nagrody im. Karola 
Wielkiego za wkład do 
dzieła „jedności europej­
skie j‘‘. Na zdjęciu: Win­
ston Churchill z małżon­
ką w czasie lunch‘u u 
prezydenta NRF — Heus 
sa. Od lewej: Heuss, 
Churchill, pani Chu/rchill,

Adenauer.

Współzawodnictwo pokojo 
we — pisze dalej dziennik 

.„„„i— staje się coraz intensyw- nika> _naSięI! -!^* ! Niniejsze i „jeśli Zachód nadal
wy wzrost dochodów z gospo 
darki uspołecznionej, oraz 
spadek bezpośrednich podat­
ków i opłat od ludności,
m. in. w związku ze zniesie­
niem podatku od lokali na 
wsi.

Trzeba stwierdzić, że plan 
dochodów na rok 1956 usta­
lony jest mobilizująco. Bę­
dzie on trudny do wykona­
nia, jednak — jak na to 
wskazują wyniki I kwartału, 
jego pełna realizacja przy 
maksymalnym wysiłku wszy 
stkich oragnów rad narodo­
wych jest możliwa. W. 

-----® —

Nowa grupa

WARSZAWA (PAP). 15 bm 
przybyła do Warszawy 36-osobo- 
wa grupa turystów ze Związku

zło- Radzieckiego.U trumny zmarłego 
żono liczne wieńce.

Wartę honorową przy
trumnie pełnili N. A. Bulga­
nin, N. S. Chruszczów, L. M.
Kaganowicz, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, W. M.
Molotow. M. G. Pierwuchin 
i inne osobistości, literaci, 
pracownicy dzienników, człon 
ko wie Radzieckiego Komite­
tu Obrońców Pokoju, przed­
stawiciele młodzieży.

Przez dwa dni nieprzebra­
ne tłumy miłośników talen­
tu Fadiejewa żegnały wspa 
nialego pisarza radzieckiego, 
wybitnego działacza społecz 
nego A. A. Fadiejewa.

16 bm. o godz. 12 nastą­
piło wyprowadzenie zwłok.
Na cmentarzu Nowodiewi- 
czje odbył się wiec żałobny.
W imieniu' związku pisarzy 
radzieckich żegnał zmarłe­
go A. S. Surkow.

Z głębokim żalem i ogro-,___
mną serdecznością żegnalijs, zielonogórskim 3, koszalin 
A. A. Fadiejewa przedsta-j sltirn 2, stalinogrodzkim 2, 
wiciele ludzi pracy Moskwy,! warszawskim 2, bydgoskim i 
byłych partyzantów Dalekie gdańskim po jednym, 
go Wschodh, młodzieży ra-' 
dzieckiej i inni.

Płytę marmurową, na któ 
rej widnieje napis: Aleksan­
der Aleksandrowicz Fadie- 
jew 1901 — 1956 pokryły set 
ki wieńców.

Ujawniają sią 
ludzie, 
którzy pragną 
zerwać
z przestępczą 
przeszłością

WARSZAWA (PAP). W 
okresie od 8 do 14 bm. na 
terenie kraju przed organa­
mi bezpieczeństwa, milicji i 
prokuratury ujawniło się dal 
szych 58 ukrywających się 
przestępców: w woj. lubel­
skim 16, łódzkim 6, poznań­
skim 6, wrocławskim 5, 
olsztyńskim 4, opolskim 4, 
białostockim 3, krakowskim

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku z tragiczną śmiercią A. A.

Miedzy innymi ujawnili się: 
— Józef Borłowski, ur. 1919 r„ 
ukrywający się w związku z 
przynależnością do b. bandy 
„Łupaszki" (Koszalin),

Grzegorz Michałuszko, ukry 
wający się od 1948 r. w związku 
z przynależnością do b. bandy 
UP A (Olsztyn).

— Józef Kniaź, ur. 1913 r., U- 
krywający się od 1948 r. w związ 
ku z przynależnością do b, ban­
dy terrorystyczno-rabunkowej

Fadiejewa, Związek Literatów Przy ujawpianiu się zdał on au- 
Połskićh wystosował do Związku tomat i pistolet wraz z amuni- 
Pisarzy Radzieckich, a Polski cją (Poznań).
Komitet Obrońców Pokoju — do 
Radzieckiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, depesze kondolen­
cyjne.

Adam Haberko, ur. 1924 r„ 
ukrywający się od 1945 r. w 
związku z współpracą z okupan­
tem (Kraków).

będzie się rujnował na zbro 
jenia, to przegra w tych za­
wodach“.

* * *
LONDYN (PAP). Oświad!-, 

ozenie rządtu ZSRR w spra­
wie rozbrojenia znajduje się 
w centrum uwagi prasy bry 
tyjskiej.

Wszystkie dzienniki przy­
taczają obszerne fragmenty 
z oświadczenia rządu ZSRR, 
a w szczególności to miej­
sce oświadczenia, w którym 
stwierdza się, że rząd ra­
dziecki gotów będzie rozpa­
trzyć sprawę dalszej reduk­
cji sił zbrojnych ZSRR, je­
śli mocarstwa zachodnie do 
konają ze swej strony odpo­
wiedniej redukcji swoich 
sił zbrojnych i zbrojeń. 

Dziennik „Daily Worker" i

Fot. CAF

Dulles oświadcza
że USA nie zamierzają pójść
za' przyktiHfom ratizieeftm

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek odbyła się kolejna 
konferencja prasowa Dullesa. 
Sekretarz stanu USA odczy­
tał przygotowany tekst o- 
świftdczenia komentującego 
decyzję rządu radzieckiego w 
sprawie redukcji sił zbroj­
nych ZSRR o 1.200 tys. żołnie 
rzy.

W oświadczeniu swym Dul
stwierdza: Związek Radziecki da i„„ _____ • •___- ___
Jąc tak wspaniały przykład rzu- es 1181 u^e pomniejszyć zna- 
cił wyzwanie Anglii, Francji i Czerne tego kroku rządu ra- 
Ameryce, aby wkroczyły na tę dzieckiego. 
samą drogę, jeżeli rzeczywiście _ , , .
pragną utrwalenia pokoju. Stwo 1 Sekretarz stanu USA stwier- 
rzyłoby to realne przesłanki jak *JzlJ: wprawdzie na wstępie, ze 
najszybszego zakazu broni bę- Stany Zjednoczone witają z u- 
dącej koszmarem dla całego znamem zapowiedz rządu ra- 
świata, to znaczy broni atomo- dzieckiego o zamiarze zreduko- 
wej i wodorowej. ZSRR zapro- yanła sl* zbrojnych o 1.200 tys. 
ponował nam najlepszy sposób żołnierzy w ciągu roku lecz 
rywalizacji, a mianowicie rywa- tliz ,P°terri. dodał zastrzeżenie: 
lizację w dziedzinie rozbrojenia. >>Jesń zamiar ten świadczy ls.ot 

, , , me o tym, ze ZSRR pragnie wyNiektóre organy prasy an rzec się użycia siły w stosun- 
gielskiej wyrażające stano- kach międzynarodowych". w 
wisko kół nie zainteresowa- falszym ciągu oświadczenia Dul 

, , , . . . les doszukuje się przyczyny de-nych W osłabieniu napięcia cyzji rządu radzieckiego nie w 
międzynarodowego, starają polityce pokojowej zsrr, lecz 
się za wszelką cenę pomniej »trudnościach gospodarczych
szvć znaczenie oświadczę- L P°trzebie wielkiej liczby rąk szyć znaczenia uświadczę (j0 pracy w przemyśle i rolmc-
nia rządu ZSRR. twie“.

Przemilczając prawdziwe cele 
rządu radzieckiego: przejść od 
słów do czynów w sprawie roz­
brojenia, dzienniki te doszukują 
się „ukrytych“ motywów, jakie 
skłoniły jakoby rząd ZSRR do 
opublikowania oświadczenia o 
redukcji sił zbrojnych. Dzien­
nik „Daily Telegraph ^nd Mor-

Spadek kursów
na giełdach

amerykańskich 
i angielskich

NOWY JORK (PAP). Na gieł­
dzie nowojorskiej nastąpił zna­
czny spadek kursów akcji. Ak­
cje czołowych przedsiębiorstw 
spadły o 1,5 dolara. Agencja As­
sociated Press tłumaczy ten spa­
dek wpływem oświadczenia rzą­
du ZSRR o redukcji sił zbroj­
nych.

LONDYN (PAP). Po oświadczę 
niu rządu ZSRR o dalszej redu­
kcji stanu liczebnego Armii Ra­
dzieckiej zaznaczył się również 
znaczny spadek kursów na gieł 
dzie londyńskiej.

Dulles oświadczył wręcz, że 
Stany Zjednoczone nie pójdą 
w ślady ZSRR i nie zreduku­
ją swych sil zbrojnych gdyż 
nie chcą osłabić swego bez­
pieczeństwa, Zdaniem Dul­
lesa „prawdziwy program 
rozbrojenia powinien zawie­
rać gwarancję przeciwko nie 
spodziewanym atakom”. Ta­
ką gwarancją — według se­
kretarza stanu USA — jest 
właśnie proponowana w swo 
im czasie przez Eisenhowera 
„inspekcja z powietrza”.

Zdając sobie sprawę z ogrom­
nego wrażenia, jakie w świato­
wej opinii publicznej wywołać 
musiała nowa pokojowa inicja­
tywa Związku Radzieckiego, 
Dulles dodał w zakończeniu od­
czytanego przez siebie tekstu, że 
USA nadal są gotowe uczestni­
czyć obok Związku Radzieckie­
go i innych krajów w progra­
mie, który umożliwiłby światu 
zmniejszenie ciężaru zbrojeń w 
warunkach bezpieczeństwa. Jed­
nakże według Dullesa głównym 
punktem tego programu miałby 
być eisenhowerowski plan „in­
spekcji z powietrza"

dziennikarze z trudem uzys­
kiwali bliższe wyjaśnienia 
na temat stanowiska Dullesa 
w związku z oświadczeniem 
rządu radzieckiego. Na pyta­
nie jednego z dziennikarzy 
Dulles odpowiedział że wolał 
by by „1.200 tys. żołnierzy 
pozostało w szeregach armii 
niż miałoby pracować w za­
kładach produkujących bom­
by atomowe”. Udzielając tej 
odpowiedzi Dulles zapomniał 
widać, że w odczytanym 
przez siebie oświadczeniu mó 
wił o „potrzebie siły roboczej 
w przemyśle i rolnictwie” ja 
ko rzekomej przyczynie decy 
zji rządu radzieckiego.

NOWY JORK (PAP). Ub. nocy 
runął na klasztor żeński w pobli 
żu Ottawy (Kanada) samolot od 
rzutowy lotnictwa kanadyjskie­
go. Spośród znajdujących się w 
celach klasztoru 69 zakonnic 52 
poniosły wskutek eksplozji 
śmierć. Zginął również 1 
ksiądz.

NOWY JORK (PAP). Amery­
kański patolog dr Hartroft, któ­
ry jest jednym ze zwolenników 
tezy o szkodliwym wpływie pale 
nia papierosów na wrydolność 
serca, oświadczył, że podczas 
gdy w latach 1910—40 wśród 
zmarłych na atak serca tylko 
33 proc. stanowiły kobiety, to 
obecnie stosunek ten wzrósł do 
prawie 50 proc. Dr Hartroft u- 
patruje przyczynę tej zmiany 
we wzroście liczby kobiet, które 
pala papierosy.

NOWY JORK (PAP). Na Oce­
anie Spokojnym o 200 km na po 
ludnie od San Francisco zderzył 
się 10.000-tonowy statek „Mari­
ne Leopard" ze 2.477-tonowym 
amerykańskim statkiem przy­
brzeżnym „Howard Olson". 
„Howard Olson" rozpadł się na 
dwie części i zatonął. W kata-Obecni na konferencji strofie zginęły 3 osoby.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI NR 117 (3703)

Więcej ryby 
dla kraju

ZAŁOGI ARKOWSKIE 
WYKONAŁY JUŻ MAJOWY 

PLAN POŁOWÓW
We wtorek 15 bm. wie­

czorem rybacy „Arki“ zamel 
dowali na 16 dni przed ter-, 
minem o realizacji miesięcz­
nych zadań połowowych w 
101,1 proc. j

Do osiągnięcia tego przy­
czyniły się wszystkie załogi 
„Arki“, poławiające dorsza 
na łowiskach południowego 
Bałtyku. Najbardziej wyróż­
niły się załogi dwóch super- 
kutrów: „Gdy 199“, którego 
szyprem jest Mikołaj Mielni­
czuk oraz „Gdy 193“ z szy­
prem Maksymilianem Iwań­
skim. |

W czasie od stycznia do 
maja bież. roku „Arka“ zło-j 
wiła o 2.100 ton ryby więcej j 
niż w analogicznym okresie! 
ub. roku.

Wielka decyzja
Dalsza redukcja radzieckich sii zbrojnych
jest my razem
potęgi sil pokoju

Uczyniony został krok 
o niezwykłej doniosłości 
dla sprawy rozbrojenia i 
pokoju. Związek Radziec* 
ki postanowił da dn. 1 ma 
ja 1957 r. zredukować swe 
siły zbrojne o 1.200 tys. 
ludzi, niezależnie od doko 
nanej już w r. 1955 reduk 
cji sil zbrojnych o 640 tys. 
ludzi.

DOZWIĄZANE zostaną 63 
“dywizje i samodzielne 

. brygady, w tym 3 dywizje lo 
Należy podkreślić, że rów-' tnicze i inne jednostki bojo- 

nież w ponowach łososia, któ' we o łącznej liczbie przeszło 
rymi zajiraiją się trzy kutry 30 tys. ludzi, rozlokowane na 
arkowskie ' — „Gdy 244“, terytorium NRD. Rozw-ąza- 
„Gdy 49“ i „Gdy 53“ — przed niu ulegnie część szkół woj- 
fiębicrstwo to uzyskało skowych Armii Radzieckiej, 
wspaniałe wyniki. Załogi Jest to więc realizacja poko-
tych jednostek odłowiły już 
do 25 bm. około 1.500 kg ło­
sosia ponad plan miesięcz­
ny.
PONAD 700 KG ŁOSOSIA 
W CIĄGU JEDNEJ NOCY 
ZŁOWILI RYBACY „ARKI“

W nocy z 14 na 15 bm. ry 
bacy trzech kutrów arkow- 
skich złowili na pławnice 
751 kg łososia na łowisku 
TU — 6,7. Najlepszy wynik 
uzyskała załoga gdyńskiego 
superkutra „Gdy 244“ z szy­
prem Alojzym LIPKO W- 
SKIM, która wyłowiła 50 
sztuk tej cennej ryby (336 
kg). Natomiast rybacy z 
17-metrowego kutra helskie 
go „Gdy 53“ z szyprem Pa­
włem KONKOLEM złowili 
44 sztuki (211 kg), a załoga 
„Gdy 49“ z szyprem Józe­
fem PIEPEREM — 36 sztuk 
(204 kg).

„DALMOR“ MA BRAKI
Do połowy maja załoga 

rybackiej flotylli dalekomor­
skiej „Dalmoru“ wykonała 
tylko 36,2 proc. planu mie­
sięcznego. Najlepsze jak do­
tychczas wyniki połowów u- 
zy skali rybacy z trawlera 
„Wielki Wóz“ z szyprem Ja­
nem Laskiem, którzy osiąg­
nęli 87,7 proc. planu, a dru­
gie miejsce zajęła załoga 
supertrawlera „Rega“ z szy­
prem Stefanem Gurinem, 
który 16 bm. powrócił z ło­
wisk Morza Północnego do 
gdyńskiego portu rybackiego.

Trzeba dodać, że rybacy 
władysławowskiego „Szkune 
ra“ uzyskali niezły wskaź­
nik, bo 67,4 proc. zadań mie­
sięcznych.

w dziele odprężenia, gdy z 
P o dk omisji R ozbr oj cni owej
usiłowano stworzyć para­
wan dla kontynuowania w 
najlepsze wyścigu zbrojeń. 

Związek Radziecki przcr 
wał zaklęty krąg, w jakim 
toczyły się rozmowy roz­
brojeniowe i konkretnym 
czynem zaświadczył, że roz 
brojenie jest możliwe, że 
to nie utopia, ale sprawa, 
którą może i powinno zre­
alizować nasze pokolenie.
Labourzystowski działacz 

i publicysta Crossman, który 
niedawno bawił w Polsce, 
nazwał decyzję o redukcji ra 
dzieckich sił zbrojnych nową 
tajną bronią Związku Ra­
dzieckiego. Broni tej nie na 
żarty przeraziły się pewne 
koła amerykańskie, które 
niedawno jeszcze na sesji 
NATO w Paryżu usiłowały 
przekonywać, że militarna 
strona działalności bloku 
atlantyckiego jest najważ-' 
niejsza, bo Związek Radziec i 
ki „tylko zmienił taktykę“, 
ale „niebezpieczeństwo ist­
nieje nadal“.

Można — jeżeli kogo nie 
stanu uzbrojenia i wyposażęj stać na prawdę — nazywać 
nia bojowego sił zbrojnych | radziecką politykę „zmianą 
ZSRR oraz redukcję wy dat-j taktyki“, istnieje zachodnia 
ków na potrzeby wojskowej taktyka wycofywania się ze 
figurujące w budżecie pań- j złożonych przedtem propozy- 
stwowym ZSRR. Innymi sło cji rozbrojeniowych, gdy zo- 
wy, budżet wojskowy Zwią- staną przyjęte przez Związek 
zku Radzieckiego ulegnie | Radziecki i jest konsckwent-

Zjednoczone, Anglia i Fran­
cja — ze swej strony dokona 
ją odpowiedniej redukcji 
swych sił zbrojnych i zbro­
jeń. Rząd radziecki przy 
tym uważa nadal, że roz­
wiązanie problemu rozbro­
jenia może być zapew­
nione przez zakaz broni ato­
mowej i wodorowej oraz zde 
cydowana redukcję zbrojeń 
zwykłych i liczebności sił 
zbrojnych.

Oświadczenie radzieckie 
otwiera więc przed naroda­
mi niezwykle szerokie pers­
pektywy utrwalenia pokoju

i rozwoju wszystkich poko­
jowych dziedzin życia. A je­
żeli Związek Radziecki mógł 
przedsięwziąć czyn o tak 
wielkiej doniosłości, to m. 
in. dlatego, że siły pokoju 
znacznie się wzmocniły, że 
są lepiej zorganizowane i 
dysponują wielu środkami, 
by móc należycie odeprzeć 
wszelkie próby agresji. Decy 
zja rządu radzieckiego jest 
więc świadectwem nowego 
układu sił na świecie, no­
wym wyrazem potęgi sil po­
koju.

Tadeusz Rojek

Z Międzynarodowych Targów w Paryżu

Na zdjęciu: w powilonie polskim.
Fot. CAF

Czemu chcq jechać do Niemiec?

jowego programu wybiega­
jącego daleko w przyszłość. 
W stan konserwacji przeno­
si się 375 okrętów Marynar­
ki Wojennej. A więc reduk­
cja sił zbrojnych dotyczy 
wszystkich rodzajów broni 
— armii lądowej, lotnictwa i 
marynarki. Redukcja sił 
zbrojnych pociągnie za sobą 
dalsze następstwa: redukcję

Informacje z różnych źródeł
w tej samej sprawie

zmniejszeniu.
Jest to wielki czyn Zwią 

zku Radzieckiego, mający 
na celu pokój. Jest to do­
bitna i wymowna odpo­
wiedź na różne plany zmie 
rzające do zaostrzenia sy­
tuacji międzynarodowej 
pod pozorem rzekomego za 
grożenia pokoju ze strony 
Związku Radzieckiego. 
Jest to także wyraz szczero 
ści dążeń ZSRR, deklaro­
wanych w planach rozbro­
jeniowych, nad którymi 
wiele komisji i podkomisji 
strawiło niezliczone dni 
bezowocnych dyskusji. 
Trudno zaprzeczyć, że po 

ostatniej sesji Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ niektó­
rzy ludzie dali 6ię ogarnąć 
nastrojom apatii i zniechęcę 
nia, a także niewiary w mo­
żliwość rozwiązania kiedy­
kolwiek problemu rozbroje­
nia. A skoro problem ten ma 
tak doniosłe znaczenie dla 
dalszego odprężenia sytuacji 
międzynarodowej, to co tu 
marzyć o dalszych postępach

Na Międzynarodowe Targi Rybackie
w Kopenhadze
wysyłamy 
zbyt mało 
naszych rybaków

W dniach od 18 do 27 bm. 
odbędą się w Kopenhadze 
Międzynarodowe Targi Ry­
backie, które będą przeglą­
dem najnowszych osiągnięć 
i postępu technicznego świa­
towego rybołówstwa morskie 
go. A więc na wystawie tej 
znajdą się m. In. nowoczesne 
narzędzia połowu wszystkich 
gatunków ryb morskich, ma­
teriały do ich produkcji, włó 
kna syntetyczne, maszyny do 
filetowania i produkcji kon­
serw, jednostki rybackie naj­
nowszego typu.

Na tę niezwykle cie­
kawą wystawę wyjadą 
też w charakterze ob­
serwatorów przedstawicie­
le naszego rybołówstwa 
morskiego. M. in. z Morskie­
go Instytutu Rybackiego w 
Gdyni wyjedzie 6 naukow­
ców, których zabierze na 
pokład statek badawczy tego 
instytutu m/t „Birkut“, uda­
jący się do firmy kopenhas­
kiej w celu konserwacji urzą 
dzeń radiowych i uzupełnie­
nia sprzętu badawczego.

Natomiast na statku szkol 
nym „Jan Turlejski“, który 
wypłynie do Kopenhagi oko­
ło 18 bm., uda się do Danii 
19 uczniów Szkoły Rjbelów- 
itwa Morskiego W Gdyni i 7

wykładowców tej szkoły o- 
raz przedstawiciele Central­
nego Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego w Szczecinie i 
przedstawiciele Zarządu 
Szkolenia Zawodowego Mini 
sterstwa Żeglugi.

Uczniowie i profesorowie 
SRM, oprócz zwiedzenia wy­
stawy, zapoznają się także z 
duńskim szkolnictwem mors 
kim. W drodze powrotnej zaś 
„Turlejski“ zawinie do Ros- 
tocku (NRD), aby tam rów­
nież nawiązać bliższy kon­
takt z niemieckimi szkołami 
rybackimi.

Ciekawe tylko, dlaczego na 
te rewelacyjne Targi Rybac­
kie wyjeżdża tak mało facho­
wców’ - praktyków rybołów­
stwa morskiego, którzy są 
przede wszystkim zaintereso­
wani we wprowadzaniu postę 
pu technicznego w naszych 
przedsiębiorstwach rybac­
kich. To oni przecież w dużej 
mierze decydują o zastosowa 
niu najnowszych osiągnięć z 
dziedziny rybołówstwa mors 
kiego.

A tymczasem z „Arki“, jak 
nas poinformowała dyrekcja 
tego przedsiębiorstwa, wyje­
dzą do Kopenhagi tylko je­
den przedstawiciel, mimo że 
kierownictwo przedsiębiors­
twa dopominało się wielokro 
tnie o przydział kilku miejsc 
dla swych ekspertów. Przed­
stawicielem tego przedsię­
biorstwa na Targach będzie 
dyrektor naczelny „Arki“ 
Oleszkiewicz, a „Dalmoru“ 
— dyrektor naczelny Muszyn 
ski. (czech)

na, jasna dla każdego polity­
ka radziecka, dążąca do u- 
trwałenia pokoju, polityka, 
która konkretnym czynem 
wskazuje realne możliwości 
usunięcia głównej przeszko­
dy, tarasującej drogę do o- 
słabienia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej.

W kołach Departamentu 
Stanu USA — jak podiaje a- 
gencja United Press — wia­
domość o decyzji rządu ra­
dzieckiego wzbudziła pewne 
zaniepokojenie, że kraje za­
chodnio - europejskie mogą 
również tą drogą podążyć. 
Dla uzgodnienia tych obaw 
można by przypomnieć sło­
wa amerykańskiego ministra 
finansów Humphreya, który 
oświadczył przed kilkoma 
tygodniami: „Tak czy ina­
czej trzeba będzie doprowa­
dzić do równowagi sytuacji 
międzynarodowej, jeśli prag 
niemy zmniejszenia olbrzy­
mich wydatków na cele obro 
ny narodowej. Kwoty prze­
znaczone na zbrojenia stano­
wią, zbyt wielkie obciążenie 
stopy życiowej przeciętnego 
obywatela“.
rp RUDNO jeszcze dziś —
^ z tak krótkiej perspekty 

wy — ocenić całokształt kom 
sekwencji, jakie decyzja ra­
dziecka przyniesie w sytua­
cji międzynarodowej. Nie u- 
lega jednak żadnej wątpli­
wości, że stanowi ona potęż 
ny czynnik odprężenia 
sytuacji międzynarodowej 
i odbudowy zaufania w sto­
sunkach między państwami.

Radziecka decyzja w 
sprawie redukcji sil zbroj­
nych umożliwia Związko­
wi Radzieckiemu wykorzy

Kierownik Wydz. Społ.- 
Adm. Prezydium WEN ob. 
Krupowa przyjęła mnie z 
życzliwym uśmiechem. Zna­
my się przecież od dawna. 
Po chwili wyłuszczyłem cel 
swych odwiedzin — chce się 
zorientować, jak żyją ludzie, 
do których przyszła Polska? 
Jak żyją autochtoni? Po tym 
pytaniu jak bańka mydlana 
prysnęła atmosfera towarzy­
skiej rozmowy. Duch oficjał 
ności wtargnął do gabinetu.

To nie była informacja. To 
nie była nawet próba infor­
macji — otwartej, rzetelnej, 
bez zamazywania prawdziwe 
go obrazu. Poprosiłem o udo 
stępnienie sprawozdania, ja­
kie Wydz. Społ.-Adm. skła­
dał na posiedzeniu Prezy­
dium WRN.

— Tego wam pokazać nie 
mogę, bo wy jesteście prasa.

wozdanie na temat ludności 
rodzimej nosi datę 15.X. 55 r. 
A następne? Zapowiedziane 
jest na sierpień.

Powiat sztumski posiada 
największe zagęszczenie au- 

| tochtoniczne — 12.864 osób. 
Czy nie uważacie, Towarzy­
sze z Prezydium PRN, że 
zainteresowanie się poważ­
nie sprawami życia tych lu­
dzi raz w roku, to jednak 
trochę za mało? A może 
dlatego tak się dzieje, że 
ani jeden z członków Wa- 

! szego Prezydium nie pocho- 
| d!zi z ludności miejscowej?
| Warto nad tym pomyśleć!

Przeglądam owo historycz­
ce sprawozdanie z paździer­
nika ubiegłego roku. Dowia

czyni się niewątpliwie do |żegnać się z grobem syna, 
lepszej pracy na tym odcin- i muszę pożegnać się z Wisłą... 
ku“. j Dalia Klaus jest sprzątaez-

A ja myślę, że „wymień,io- j ką. Zarabia 430 zł. Trudno 
na uchwala“ podzieli los wie się za to utrzymać, ale nie 
łu innych uchwał — nie bę-1 o to chodzi. Klaus ma dzi­
dzie zrealizowana. Ja myś-jsiaj 50 lat. Może jeszcze pra 
lę, że jeśli zacytowany frag- j cować, „a co będzie na sta- 
ment miał nosić charakter j rość? Czy tak jak z Mó- 
samokrytyki, to winna ona ! wińskknii?“. 
iść w zupełnie innym kie-1 Dalia Klaus straciła męża 
runku. Warto się zastanowić, na wojnie. W Niemczech _o- 
że inne są formy budowania -t trzyma z tego tytułu doży- 
spółdzielni z ludźmi osiadły- wotną rentę, wystarczającą 
mi na ziemi niczyjej, a inne na utrzymanie. Dlatego chce 
z ludźmi, którzy trzymają się tam jechać, 
od pokoleń swego zagonu. | Maria Gomal —■ to strzęp 
Trzymają się tak mocno, że! ludzki: 16 razy operowana, 
nie zmiótł ich ani Hitler, ani | Mąż pracował 6 lat jako pa- 
zawierucha wojenna i l&cz w Prezydium PRN. Te-

Warto zapoznać się me- j raz leży sparaliżowany, nie 
lodami pracy aktywu tczew- I otrzymuje żadnej emerytury, 
skiego. Tam też chłopi są I Maria Gomal widzi jedyny

< . . __ . „. , przywiązani do ziemi, która | ratunek w wyjeździe do sio-
fNSOBNY artykuł poświę- d ^ ar‘^ ^,s ,a była ich własnością przed1 stry, do Westfalii.^ cę polemice z kierów- k a Jan Kinder tralftorzvi w0^ną’ Mim0 to powiat! Antonina Mack ma 71 lat. 
niklem Wydiz. Społ. - Adrm. Dowiaduję się że chlo-*tezewski Żest najbardziej Mieszka w domu, który 0-
Prezydium WRN na temat _! uspółdzielczonym

WYMOWNE
OŚĆ mam 
informacji. Rzucam o 

stafnie pytanie — dlaczego 
wy-

D

„ . '.„.i “ T i1“ »i rodzimi najlepiej wywiąli fasy w Polsce Ludo-.^j ię obowiązków wzglę 
wej. -tymczasem proponują de^ \st a\ 28 uta‘3i
Zwf?Przeczyla“« nych za opóźnione dostawy, 
chocby ostatniego expose tylk0 d,vikh „ pochodJ.’
premiera Cyrankiewicza, a nia mlejsc0wc/0.
sam udaję saę do Sztumu, Tru-tni« I-—" , , ,Rozmawiam z przewodniczą^anip npnnrwni ’ w aW+! ■ri£o0W? z§iaszają cnęc 
cvm Prezydium PRN danie Denerwuje jego ton jazdu do Niemiec?

Zagadnienie pierwsze — protekcjonalny, jak gdyby I _ Bo przychodzą listy 
to sprawa kredytów na no- P°^ePywanie P° ramieniu, stamtąd pełne zachwytu, fo- 
~ . .”a-?° Autochtoni „są grzeczni, nie, tografie prywatnych samo-

musimy się na nich gnie-j chodów i telewizorów. Przy- 
wac, me üzeba ich karać“.i ieżdżających wita się orkie- 
üto jaki widlzę sens w tymlgfo-g i uroczystym nabożeń-, 
sprawozdaniu.. Istwem...

lU(lzie C1 zadowolę- j ACłń Więc chęć luksusowe- 
m? Czy stworzono im warun g0 życia 
*d do życia? Czy nie podle-i ęZy istotnie? Czy perspek- 
gają dyskryminacji? ! tywa luksusu każe ludziom

Na te i na wiele innych py rozstać się z mIejSCem swe 
tan niie znalazłem odpowie­
dzi. Osobne zagadnienie o- 
mówione w sprawozdaniu — 
to sprawa socjalizacji wsi.
Cytuję: „Mało zrobiono

moc dla chorych i starców.
W nowym podziale admini­
stracyjnym przybyło w po­
wiecie 6.000 ludzi, a budżet 
opieki społecznej nie wzrósł 
proporcjonalnie.

Druga sprawa — to szpi­
tal, który był za czasów 
niemieckich, a teraz go nie 
ma. Nie ma, bo w budynku 
szpitalnym urzęduje PRN.

Trzecia sprawa — to dom 
kultury, którego też nie ma. 
Jest możliwość przeniesie­
nia kina do świetlicy perso­
nelu administracji więzienia 
i adaptacji obecnego kina 
na dom kultury. Koncepcja, 
zaakceptowana przez posła 
Wągrowskiego, KW i KC 
PZPR, a rezultat? —Od dwu 
łat wszystko jest po stare­
mu.

Czwarta bolączka — to 
brak szkoły średniej. Mło­
dzież pow. sztumskiego mu­
si kończyć swą edukację na 
szkole podstawowej.

Argumentacja przewodni­
czącego wydała mi się rze­
czowa, a poruszane sprawy 
o istotnym znaczeniu. Roz­
mowa ta mimo wszystko

powiatem, puszcza, kiedy wieje silnlej- 
j szy wiatr — może się zawa- 

FAKTY i lić. Utrzymuje się z zapomo- 
. 1 gi 100 zl i laski dobrych lu-

cficjainych rjzj, Antonina Mack chce szu 
kać schronienia u syna. Jest 
cn murarzem w Brunszwiku. 
Czemu syn nie przyjedzie do 
Polski — pytam. Tu też po­
trzeba murarzy? „Chciał trzy 
razy, władze polskie nie dały 
zezwolenia...“

Coś tu jest nie tak. Prze­
cież ludzie przyjeżdżają stara 
tąd. Mówił o tym Wiśniew­
ski, do którego wrócił syn 
z NRD.

nów w spółdzielniach produk 
cyjinych, a w tej, chwili licz­
ba ta spadła do 16, mówi za 
siebie. Jednak powzięta uch­
wała na ostatniej sesji przy-

TO NIE CHĘC LUKSUSU
n OZMAWIAŁEM z wielo- 

go urodzenia, swej młodości, ludźmi. Wszędzie
z grobami najbliższych, z zie j historia się powtarza. Nie 
mią i dobytkiem, z ojczyzną | chęć luksusu, lecz nędza, u- 
wreszeie, o której z nabożeń- j cieczka przed widmem domu 

na stwem i trwogą szeptały pra j starców, którego zresztą
Sztum nie posiada, zmusza

w roku
odcinku spółdzielni. Fakt że; babki babkom” a babki wnu. 
w 19d3 r. było 28 autochto-1 czkom> które dziś>

U Sfii ian
»wybrany« ponownie
prezydentem

PEKIN (PAP). 15 bm. od­
była się w południowej Korei 
farsa wyborów prezydenc- 

me odpowiadała na zasadni-j kich. Były to trzecie z kolei 
cze pytanie — czy tylko .wybory w ciągu ostatnich o-

stanic ogromnych ««w
edäSo' 4lo'j,i“‘i ,V' PreZfdiUm PKN I* Szh"lvVobcc elementów 

przemysłowego postępu żono ponad 1000 podań o„wybrany.. L1 Syn Man,
wy jazu do Niemiec? ; Władze lisynmanowskie rozpo-

jczęły prześladowania elementów 
IRYTUJĄCE SPRAWOZDA-!opozycy'inych Jeszcze na długo 

NIE ' 5 ——

--------- —................ Mówiński prosił więc loka-
nue, w 12 lat po wojnie, zlo nych prezydentem został jtora o płacenie 45 zł. Nie

opozycyj-

1956, stały się już babkami.
Wychodzę z Prez. PRN 

nieprzekonany. Idę szukać 
odpowiedzi u zainteresowa­
nych, u samych autochto­
nów.

Mały domek z pruskiego 
muru gwałtownie domaga się 
remontu. W pokoju na parte 
rze z każdego kąta szczerzy 
zęby bieda. Franciszek Mó­
wiński ma 87 lat, jego żona 
92. Patrzę na dwoje star­
ców, jakże niepodobnych do 
tych uśmiechniętych, w gro­
nie dzieci, spoglądających z

autochtonów do składania po 
dań o wyjazd do Niemiec,

Czemu w ostatnim okresie 
notuje się nasilenie tych po­
dań? Do niedawna ludzi tych 
ratowały paczki, przysyłane 
przez krewnych. Ostatnio 
nowe przepisy celne zmieni­
ły sytuację. Właśnie Maria 
Gomal pokazała mi ciekawy 
dokument — list przewozo­
wy nr 11462.

Wymieniono tam zawar­
tość paczka — 22 pozycje. 
Dziwne są niektóre, np. pro­
szek do prania, świece, no­
życzki, łańcuch do motoru,

ram rodzinnej fotografii. Mó szalik wełniany itp. Dziw- 
wiński ma lokatora. Płacił niejsza jednak jest wycena 
40 zł komornego. Podatek; celna. Np. mydło toaletowe 
zwiększono z 33 zł na 80 zł. j 10 zł, krawat używany 150 zl.

ZSRR. Umożliwi to w więk 
szym niż dotychczas stop­
niu realizację programu 
pomocy gospodarczej kra­
jom zacofanym, a tym sa­
mym narzuci państwom za 
chodnkn konieczność glęb 
szego niż dotychczas zre­
widowania swojej polityki 
w kierunku pokojowego 
współzawodnictwa gospo­
darczego. Nad wartością

przed wyborami. Główny kontr­
kandydat Li Syn Mana na sta-

S ZUK AM odpowiedzi nainZ^“ prezyde”ta Shinicky + . • , „zmarł niespodziewanie w
n TVU’ aniQ 11 n * przeddzień wyborów na atak ser 

ca, a jego drugi przeciwnik 
Czo Bong Am ukrył się w oba­
wie przed zamachem.

Aby mieć całkowitą swobodę 
jW fałszowaniu wyników wybo-

to pytanie u ob. Sko- 
czyńskiej. Ob. Skoczyńska 
pełni na szczeblu powiatu 
tę samą funkcję, co ob. Kru 
powa na szczeblu wojewódz
twa, z tą tylko różnicą, że'rów władze lisynmanowskie“ za- 

, - Stosunek ob Skoczvńskipi ikazaly .przedstawicielom partii
taro 4to ■>» di0 „prasy jest życzliwszyMW

przelewa się chyba człowie­
kowi, któremu zależy na 5 
zł miesięcznie. Lokator był 
innego zdania. Przestał w 
ogóle płacić. Tak trwało 5 
miesięcy. W Prezydium PRN 
powiedziano Mówińskiemu, 
że to jest sprawą sądu. A 
sąd? Sąd wymierzył, obliczy! 
i rozsądził, że komorne usta-

trzeba się chyba rozwo­
dzić.
Z kolei mocarstwa zachód 

nie, które wielokrotnie twier 
dziły, że przede wszystkim 
czyny liczą się w polityce 
międzynarodowej, mogą się 
nimi wykazać, wstępując na 
drogę otwartą przez Związek 
Radziecki. Rząd radziec­
ki bowiem oświadczył, że 
gotów jest rozpatrzyć spra­
wę dalszej redukcji sił 
zbrojnych ZSRR, jeżeli mo­
carstwa zachodnie Stany

Życzliwość ta zresztą nie przy 
szła od razu. Rozkręcała się po­
woli, a tak, naprawdę, błysnęła 
dopiero w drugim dniu naszej 
znajomości. Nie żywię o to ura 
zy do ob. Skoczyńskiej. Przeko­
nałem się naocznie, że praea jej 
nie jest lekka, że pracuje osa­
motniona, że wszyscy interesują 
się nią tylko wtedy, jeśli przy­
chodzi jakaś dyrektywa central­
na.
~ Jak jest akcja, to wszyscy 

coś chcą. Dajcie to, dajcie tam­
to, a potem znów błogi spokój.

W słowach tych czuję go­
rycz. Czy uzasadnioną? Chy 
ba tak, jeśli ostatnie spra-

obliczaniu głosów.

la się na 25 zl. A lokator? 
Lokator w dalszym ciągu nie 
płaci.

Mówiński ma syna w 
lonii.

pończochy używane 200 zl, 
nici bawełniane 5 zl. 

Proponuję, aby pracowni­
cy celni odwiedzili nasze 
sklepy. Dowiedzą się, że ba­
wełna kosztuje 1.40 zł, my­
dło toaletowe od 3 do 9 zł, 
a krawaty z chińskiego jed­
wabiu, nowe, a nie używane 
— od 35 zł. Po takiej kon­
frontacji cen łatwiej będzie 

1 zrozumieć, dlaczego kwota,
którą otrzymała Maria Go­
mal po spieniężeniu paczki, 
nie wystarczy nawet na po- 

Ki-j krycie długu, zaciągniętego 
na jej wykupienie.

— Pojadę do niego, jestj Nie wyczerpałem zagadnie 
tam pokoik dla mnie. Jabymjnia ludności rodzimej. Poru-
nie rad jechał, tam też nie 
lekko. Syn ma pięcioro dzie­
ci, ale tu brak mi środków 
do życia.

Stara Mówińska słucha na 
szej rozmowy i płacze.

z angielską
bronią atomową
fiSfeYL(Smofct0żel w . ~ p.r^d 'vojną mówiono 0 innych problemach lud- 
dn. 16 bm. rano dokonano próby! mme --D«» verfluchte Po- nosci autochtonicznej, o mło-

sżyłem tylko fragment — 
sytuację ludzi starych, cho­
rych, niezdolnych do pracy. 
Te sygnały każą przypusz­
czać, że coś tu nie jest w po- 

1 rządku.

brytyjską bombą atomową na 
wyspach Monte Bello, położo­
nych na północny zachód od 
Australii. Wynik próby jest po­
myślny.

lin“. Po wojnie, jak byłam dzieży i
zdrowa, dawałam swe 
oszczędności na odbudowę 
Warszawy, a teraz muszę po-

kach — 
kule.

o ogólnych wnios- 
w następnym arty-

Wacław Hyra
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Krakowski Teatr Satyry
otwiera letni sezon
gdańskiej »Estrady«

W minionym roku dopiero 
w połowie liipca otwarto w 
Sopocie Letni Teatr. Mówio­
no wówczas: „Wiadomo, nie

Stanisław Romanek w 
numerze „Moja fizyczna 
kultura“ z programu Kra 
kowskiego Teatru, Satyry 
„Jedziemy na Olimpiadę“

dla nas, mieszkańców Wy­
brzeża, a dla „stonki“. Co tu 
ukrywać, tak byl0 w istocie.

'nWarn.W.SKiEDł.
TEATRY

Gdańsk — Teatr Wielki — 
».Mariana Pineda“ — g. 19.

Teatr przy ul. Białowieskiej 
7“ „Wielki człowiek do małych 
interesów“ g. 19.

Gdynia — Dramatyczny — 
*,Ziota kareta" — g. 19.

KINA
wg inf. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK. — „Leningrad" — 

„Cień“ od 1. 14 — polsk. — g. 
16, 18 i 20. „Kameralne" — 
„Szkarłatny kwiatuszek“ __ g.
9.30 i 10.30. „Cień“ — g, 11.30 i
13.30 „Roślina a środowisko" od 
1. 7 — radź. — g. od 15.30 do
19.30 co godz. WRZESZCZ —
„ZMP-owiec" — „Włóczęga“ od 
lat 16 —- hindus. — g. 16, 18 i so. 
„Bajka — „Bajka o śpiącej 
królewnie“ — g. 14.45. „Auto­
bus odjeżdża 6.20“ od 1. 14 __
pols. — g 16, 18 i 20. NOWY 
PORT - „l-Maja" — „Narzeczo 
na Dżigita“ od l 12 — radź — 
g 16, 18 i 20. OLIWA — „Delfin"
— „Konwój dr M“ od 1. 14 — 
jugosł. — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Tata, mama, gosposia i ja" — 
od 1. 12 — franc. — g. 16, 18, 
i 20. „Atlantic" — „Nasz dyrek­
tor“ od 1. 12 — rum. — g. 16, 
18 i 20. „Goplana" — „Bracia 
Lii“ g. 15 — „Ostatni Mohika­
nin“ od 1. 14 — czesk. — g. 16, 
18 i 20. GRABÓWEK — „Fala"
— „Przedstawienie galowe“ — 
od 1. \7 — węgr. g 16, 18 i 20. 
CHYLONIA — „Promień" — 
„Elżbieta, Joanna, Lizystrata" 
—- od 1. 18 — franc. — g. 18 i 
20. ORŁOWO — „Neptun" — 
„Małżeństwo w mroku“ od 1. 14
— NBD — g. 16, 18 i 20. OBŁU- 
ŻE — „Związkowiec" — „Pieśń 
o człowieku“ od 1 12 — bułg. — 
g. 19.30. RUMIA — „Aurora" — 
„Podhale w ogniu“ — od 1. 7
— polski — g. 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Cudo­
wny dzwoneczek“ — g. 14.30, 
„Księżniczka Mary“ od 1. 14 — 
radź. — g. 15.30, 17.30, 19.30.
„Polonia" — „Zdradliwa prze­
łęcz“ od 1 7 — radź. — g. 16, 
18 i 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — „Wystawa Przeciw- j 
gruźlicza" od g 12 do 20. . |

Sopot — Pawilony Wystawowej 
przy molo — Wystawa Artystów! 
Plastyków: Lada, Wnukowa, Zu I 
lawski, Smolana — codz. z wy­
jątkiem poniedz. od godz. 11 
do 19.

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i. dni poświątecznych 
od g. 10—15, w niedz. i święta 
od 10 do 17.

* * *

DYŻURY APTEK 
Od dn. 12. V. do dn. 18. V. 56 r.

Gdańsk — Apteka Nr 3 — u!. 
Rokossowskiego 35. Wrzeszcz — 
Apteka Nr 16 — ul Grunwaldz-1 
ka 52. Nowy Port — Apteka: 
Nr 4, ul, Oliwska 83/4 — stały! 
dyżur nocny. Sopot — Apteka1 
Nr 12 — ul. Stalina 791. Gdy­
nia — Apteka Nr 14 — ul. Świę­
tojańska 122. Orłowo — Apteka 
Nr 20 — ul. Boh. Stalingradu 66
— stały dyżur nocny Gbłuże —
Apteka Nr 63 — ul. Bednar­
ska 11 — stały dyżur nocny

* * *

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: II Klinika Chi­
rurgiczna A M. w Gdańsku. ] 

* * *
Pogotowia Ratunkowe w Gdańj 

sku — telefony Centrala: 322-65 
dp 7 — Biuro wezwań 410-00,
ff0-34, 347-31.

Z tym większą więc radością 
przyjęliśmy wiadomość, że w 
tym roku gdańska „Estrada“ 
letni sezon (co w pewnym 
sensie równoznaczne jest z 
uruchomieniem Letniego Te­
atru vis a vis Grand Hotelu) 
otwiera już 18 bm. Jest więc 
nadzieja, że i my, „tubylcy“, 
coś z tego mieć będziemy.

Jak nas zapewniał dyrek­
tor „Estrady“, w tym roku 
Wybrzeże oglądać będzie tyl 
ko najlepsze widowiska; za­
praszamy do Gdańska tylko 
najlepsze zespoły estradowe i 
satyryczne. Słowem — skoń­
czyliśmy z importowaną szmi 
rą!

No więc tak: sezon otwie­
ra Krakowski Teatr Satyry 
programem pt. „Jedziemy na 
Olimpiadę“.

Udział biorą: Ł. Karelus,
B. Łozińska, A. Sobolewska, Z. 
Weissówna, J. Günter, J. Ha- 
ehne, S. Romanek, A. Rychow- 
ski oraz 4-osobowy zespół tan­
cerek. Reżyseruje R. Mrożew- 
ski.

Przedsprzedaż biletów w od­
działach „Orbisu“ w dniu 
przedstawienia tj. 18 bm, o godz. 
20 w kasie Teatru Letniego.

Cóż jeszcze? A no... bilety 
w cenie 6—18 zł, czyli nieco 
tańsze niż zwykle.

A dalej? Dalej będzie tak: 
w tym sezonie zobaczymy rów 
meż „Achillesa i panny“ w7 
wykonaniu poznańskiego Te­
atru Satyry, „Wio dywani­
ku“ pokaże nam łódzki Teatr 
Satyry, a „Wagabundy“, któ­
rych nikt dotąd nie widział, 
zaraz po powrocie z Czecho­
słowacji zawitają do Gdań­
ska. Ujrzymy też krakowską 
„Groteskę“.

„Estrada“ zaprosiła także 
zagraniczne zespoły estrado­
we, m.in. węgierski, czeski 
(Brohma) itp.

Ku pociesze zeszłorocznych 
bywalców Letniego Teatru: 
pomyślano o izolacji widowni 
od wszelkich ulicznych „od­
głosów“, przebudowując wnę 
trze, ustawiając drewniane 
ściany itp. Nie będzie więc 
tak źle jak przed rokiem. Na 
wet nasz Teatr „Wybrzeże“ 
wykorzystywać będzie tę 
„cyrkową budę“, jako dodat­
kową scenę dla swych spek 
takli.

Jeszcze gwoli przypomnie­
nia, aczkolwiek to, co powie­
my, wychodzi już poza ścia­
ny Letniego Teatru: miano­
wicie „Estrada“ — zgodnie ze 
swymi planami — urządza w 
tym sezonie dwa festiwale. 
Będzie to festiwal zespołów 
instrumentalnych Polskiego 
Radia i festiwal muzyki jaz­
zowej. Jeden z nich odbywać 
się będzie na molo w Sopocie, 
drugi — w Operze Leśnej.

O tym, w jakim stopniu za 
pewnienia „Estrady“ są pra­
wdziwe, przekonamy siię sa­
mi. Dziś poza „zobaczymy“ 
nic więcej nie możemy po­
wiedzieć...

E.H.-K.
P.S. Nareszcie studenci do­

czekali się: 17 bm. na dzień 
przed premierą „Olimpiady“ 
odbędzie się zamknięte zniż­
kowe przedstawienie wyłącz­
nie dla gdańskich studentów. 
Nareszcie!

Operatywność
pogotowia gdańskiej MO
uzależniona jest od kilometrażu 
czyli oil połowy miesiąca
dyżurni funkcjonariusze 
pulą przestępców... piesze

Telefon pogotowia MO 07 
jest dla wielu ludzi przy­
słowiową „deską ratun­
ku“.

Praktyka wykazała, że 
już niejednokrotnie, dzię­
ki natychmiastowemu te­
lefonicznemu zawiadomie­
niu MO, a jednocześnie 
szybkiej jej interwencji 
został przychwycony groź 
ny przestępca, unieszkod­
liwiono bandę włamywa­
czy, zażegnano niejedną 
„rozróbkę“ itp.

Jesteśmy w pokoju oficera 
dyżurnego miasta. W sąsied­
nim pomieszczeniu przeby­
wają dyżurni podoficerowie, 
gotowi na, rozkaz dowódcy w 
każdej chwili przerwać prze­
glądanie prasy, czy grę w 
szachy i udać się we wska­
zanym kierunku — skąd 
ktoś wzywa pomocy.

Ciszę nocy przerywa bez­
dźwięczny, ale ostry dźwięk 
brzęczka telefonicznego.

— Pogotowie MO — słu­
cham.

— Proszę pana, w domu, w 
którym mieszkam, trzech 
nieznanych osobników wła­
mało się do mieszkania są­
siadów7, ukradli wiele rze 
czy. Przypadkowo widziałam 
ten wypadek. Złodzieje udali 
się w kierunku ul. Twardej.

Oficer skrzętnie notuje. W 
pokoju służby rozlega się 
dzwonek alarmowy.

Akcja! Z garażu wyjeżdża 
samochód. Przed bramą ocze 
kują już dwaj milicjanci. 
Rozpoczyna się pogoń. Jej po 
wodzenie jest w dużej mie­
rze uzależnione od szybkoś­
ci pojazdu.

* * *

Niestety, często przestępca 
wymyka się z rąk pogoni. 
Wypadki takie zdarzają się 
gdańskiej MO. Dlaczego?
Czyżby milicjanci byli tak 
mało operatywni?

Uwaga, turyści!
Czeka was konkurs

O tym, jaki to będzie kon­
kurs, jakie są jego warunki 
— dowiecie się w najbliż­
szych dniach. Dzisiaj może­
my wam powiedzieć tylko 
to, że jest to konkurs orga­
nizowany przez Wojewódzki

Czasowa zmiana
rozkładu jazdy

jioaąp

:iPruszcz Gd.-Kartuzy
W związku z przeprowa­

dzaniem bieżących robót to­
rowych nastąpią pewne 
zmiany w biegu pociągów pa 
sażerskich, a mianowicie: na 
linii Pruszcz Gdański — Kar 
tuzy od 14 bm. do 2 czerwca 
br. pociąg osobowy odjeżdżać 
będzie o godz. 12 zamiast o 
10,48 przyjazd do Kartuz o 
godz. 13.34 zamiast 12,10.

Na budowach 
w Gdyni

Szybko rosną ściany no- 
wobudującego się domu 
mieszkalnego przy zbiegu 
idic Czołgistów i Abra­
hama. Będzie to 6-piętro- 
wy noiuoczesny budynek 
o ogólnej kubaturze 7.660 
m sześć. Mieszkania będą 
dwu i trzypokojoive, poza 
tym na każdej kondygnacji 
„kawalerka“. Na zdjęciu 
brygada Jana Nikielskie- 
go pray budowie bloku 

VIII/105.

W niedzielą 
i poniedziałek 
wieczory 
chopinowskie

Pierwszy występ Danuty 
Kwapiszewskiej 1 Jana Bere 
żyńskiego w „Recitalu Chopi 
nowskun“ w styczniu r.b. 
spotkał się z gorącym przy­
jęciem publiczności. Chcąc 
udostępnić szerszym kręgom 
miłośników muzyki wysłu­
chanie i jednocześnie oglą­
danie tego niezwykle intere 
sującego programu, Filhar­
monia Bałtycka organizuje 2 
wieczory chopinowskie — 
w niedzielę 20 bm. w auli Po 
litechniki Gdańskiej i w po- 
niedzalek 21 bm. w sali Te­
atru Dramatycznego w Gdy­
ni.

W koncercie wystąpią: Jan 
Bereżyński — fortepian i Da 
nuta Kwapiszewska — ta­
niec. Poetyckie słowo wiążą 
ce — Stanisław Masłowski. 
Szczegółowe informacje w 
afiszach.

Komitet Turystyki, że jego 
przedmiotem są opowiadanie, 
nowela i reportaż, wspomnic 
nie o tematyce turystycznej, 
że „laureatów” czekają wy­
sokie nagrody pieniężne; 
że...

Ale już dosyć, reszty do­
wiecie się za kilka dni. Ra­
dzimy jednak już dziś, na 
podstawie tylko wstępnych 
informacji, przygotować się 
„psychicznie” do czekającego 
was konkursu „literacko-tu- 
rystycznego”.

-----9-----

Rosną kamieniczki
na Głównym Mieście 
w SaarssRy

nieporozumienie
VI7 sklepie warzywnym 

przy ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu wystaioiono w 
skrzyneczce groch i zao­
patrzono go napisem: 
„GROCH USZCZNie 
każdy ma tak lotny umysł, 
by się. od razu domyślić, 
że chodzi tu o groch łusz­
czony (od „łuska“), za to 
wielu klientów tłumaczy to 
sobie zupełnie inaczej.

Nieortograficzne napisy 
nie są rzadkie w naszych 
sklepach, a z pisowni wie-

Zapału i poświęcenia nie 
brak naszym milicjantom.
Wiemy o tym, brak im jed­
nak... kilometrów. Otóż to.
Benzyna jest, samochody są, 
motocykle także.

Dziwna historia, z której 
wypłynąć mogą nawet tra­
giczne konsekwencje.

I dlaczego? Tylko dlatego, 
że siedzi w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych w ja­
kimś tam departamencie j a- 
kiś biurokrata, który 
dla obniżki kosztów włas­
nych ogranicza w sposób ka­
rygodny kilometraż wozów 
pogotowia milicyjnego.

Jak się orientujemy, 0- 
becny limit wystarcza 
mniej więcej do połowy 
miesiąca. W praktyce więc 
przez drugą połowę mie­
siąca milicjanci- nie korzy- yy oliWskim 7 O O 
stają z przysługujących im'
środków lokomocji i naj Na początku bieżącego 
miejsce wezwania muszą miesiąca powróciła do pracy 
iść pieszo. j w ZOO 5-osobowa grupa ho-

Uważamy, że jest to źle|aowc°w zwierząt. Grupa ta 
pojęta obniżka kosztów Przebywała na 3-tygodnio-

Wykwalifikowani
hodowcy
nowy persons! 
naukowy

lu cenników można uśmiać 
się serdecznie. Ostatecznie 
nie musi się koniecznie u- 
mieć pisać poprawnie, by 
sprzedawać groch, ale nie 
trzeba się tym afiszować. My 
ślę, że nie byłoby źle, gdy­
by dyrekcje MHD i PSS 
opracowały dla swoich skle 
pów branżoice słowniczki 
najpotrzebniejszych wyru- 
zów. Wtedy każdy by wie­
dział, że chodzi o groch łu­
szczony, , (zg)

Ach, len bamfiiisl
Kino „Goplana“ w Gdy­

ni wyświetla w niedzielę o 
godzinie 11 filmy dla dzie­
ci do lat 7. W ubiegłą nie­
dzielę w programie znalazł 
się film pt. „BAMBUS — 
MÓJ BRAT“, Treść filmu: 
pokaz wszelkich możliwych 
wyrobów bambusowych i 
ich zastosowania, a potem 
walki i tvyzwolenie Wiet­
namu.

Film naprawdę interesu­
jący dla małych dzieci! Ale 
co o tym powiedziały same 
dzieci — niech nikt nie 
śmie powtórzyć...

(rt)

wym kursie hodowców w Ło 
dzi. Nasze kierownictwo 0-

wlasnych i bezmyślne pla­
nowanie. W imię bezpie­
czeństwa mieszkańców trój jSro^u wykazało największeui/cuatwti imtsńiiaiiLUW ii uj ; _------- ------ ----------------------- -

miasta nie można ograni- I zainteresowanie dla sprawy

Fot. Jan Kopeć

Załoga gdańskiego ZBM m. 
in. buduje szczytowe kamie­
niczki na . Głównym Mieście 
w Gdańsku. Przy ul. Piwnej 
trwają roboty wykończenio­
we w dwóch kamieniczkach 
48/47 (kubatura 15.415 m 
sześć. — 85 izb), które odda­
ne będą do użytku jedina w 
maju, druga w czerwcu. W 
kamieniczce przy ul. Złotni­
ków 4-12 (o 68 izbach) trwa 
ją również roboty wykończę 
ni owe. Przy ul. §w. Ducha 
111 (65 izb) obecnie wykonu­
je się ścianki działowe, atty- 
ki i kominy.

W jednej z trzech kamieni 
czek przy ul. Grobla 3/11 (93^k|j} 
izby) układa się stropy na III 
piętrze, w drugiej trwają ro­
boty przy szerokich murach 
II piętra, w trzeciej wykonu 
je się mury I piętra. Termin 
oddania budynków do użyt­
ku — sierpień.

Ponadto w sierpniu wykoń 
czone będą kamieniczki 
17-20 przy ul. Chlebnickiej 
(44 izby), które podciągnięto 
już do III piętra, a kamie­
niczki 9-12 (63 izby), przy 
tej samej ulicy oddane będą 
we wrześniu. (h)

czać kilometrażu dla samo 
chodów pogotowia.

G. P.

„Śmieszności nocy“
w Pucku 
i Wejherowie

Mieszkańcy Pucka i Wej­
herowa będą mieli sposob­
ność zobaczyć nowy, atrak­
cyjny program Estrady gdań 
skiej, pt. „Śmieszności no­
cy“. Treścią spektaklu są ma 
rżenia senne kasjera kolejo­
wego, który oczywiście we 
śrpe — wędruje po całym 
święcie i ogląda niebywałe 
rzeczy.

Widowisko przygotował i 
reżyserował Bogumił Kobie­
la, wsipółreżyser gdańskiego 
„Bim — Bom“.

Zespół Estrady wystąpi w 
Pucku dn. 18 bm. o godz. 
20 w sali Zakładów Mechani 
cznych. Przedsprzedaż bile­
tów prowadzi ob. Wysocki w 
sklepie MHD przy ul. Wolno 
ści nr 6.

Natomiast w Wejherowie 
w dn. 19 i 20 bm. o godz. 20 
w sali Miejskiej. Przedsprze 
daż biletów prowadzi kiosk 
„Ruchu“, mieszczący się o- 
bok sali widowiskowej.

podnoszenia kwalifikacji 
„zwierzęcych opiekunów”, 
wysyłając na kurs najwięk­
szą liczbę swych pracowni­
ków.

Gdańszczanie naprawdę się 
popisali, uzyskując najlepsze 
grupowe wyniki egzaminów 
końcowych. Trzeba tu jesz­
cze dodać, że oliwscy hodow 
cy pracują w tym zawodzie 
od niedawna, nie mając ża­
dnej praktyki, a mimo „kon­
kurencji” ze strony starych 
hodowlanych wyjadaczy rów 
nie starych ogrodów zoologi­
cznych, np. z Warszawy czy 
Poznania, pokazali w Łodzi 
czego są warci. Wymienić 
warto choćby Stanisława 
Kraskę, który dopiero rok 
pracuje w ZOO, a egzamin 
fachowy zdał z wynikiem 
bardzo dobrym.

Zwiększył się też personel 
naukowy ogrodu. Przybył na 
reszcie drugi asystent hodo­
wli inż. Tumiłewicz, a ptaki 
zyskały fachowego opiekuna 
w osobie magistra zoologii 
obywatelki Kaludy.

Zarówno nowym praco­
wnikom, jak i samym 
zwierzakom życzymy do­
brej, wzajemnej współpra­
cy. Choć w dosłownym te­
go słowa znaczeniu trudno 
powiedzieć, że wszyscy oni 
znajdą wspólny język, w 
przenośni — sądzimy — 
jest to na pewno możli­
we... (E)

Powtórzeni® 
koncertu 
jubileuszowego 
chóru &MG

W sobotę 19 bm. o godz. 
18 w sali Anatomii Prawi­
dłowej AMG (róg Al. Rokos­
sowskiego i ul. Curie - Skło­
dowskiej) powtórzony będzie 
koncert jubileuszowy chóru 
Akademii Medycznej pod dy 
rekcją prof. Tylewskiego,

Bilety na koncert w cenie 
7 zł (dla studentów — 4 zł) 
można nabywać w godz. 8 
— 16 w Radzie Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, Al. Rokossowskie­
go 25.

okóżHmsmmcu
MŁODZIEŻ SZKOLNA

...pomaga w melioracji Żuław. 
W ub. niedzielę 13 bm. m. inny­
mi do Nowego Dworu wyjecha­
ła grupa ZMP-owska z trzech 

Technikum Przemysłu 
Okrętowego, TPD w Sopocie i 
Szkoły Ogólnokształcącej z 
Oruni.

Mimo niezbyt dobrej pogody 
młodzież oczyściła prawie 400 
m. bieżących rowów. Spraw­
nie kierowali praca i sami bra­
li w niej udział prof, z TPO Jó­
zef Drawnel oraz organizator 
grupy ZMP-owskiej Edmund 
Lamczyk.

Jerzy Bławat 
korespondent

-««MW».

19 bm.
»Złota kareta«

Ponieważ w sobotę 19 bm. 
odwołany jest w Gdyni kon.

ZMIENIŁO SIĘ NA LEPSZE
...w gdyńskim ambulatorium 

WPKGG. Obecnie lekarz jest 
zawsze na miejscu, a pielęgniar 
ka ściśle przestrzega godzin pra 
cy. W samym lokalu ambulato 
rium również wiele zmieniło sie 
na korzyść,

B, Bychowski
korespondent

BRAK TELEFONU
...dotkliwie odczuwa od paź­

dziernika ub. roku ciastkarnia
Pomorskiego w Gdańsku (ul. i 
Rzeznicka 25) mgr LECH KRZY! 
ŻANOWSKI wygłosi dziś 17!

Nr 3 w Orłowie (Gdyńskich Za­
kładów Przemysłu Piekarnicze 
go). Wszelkie interwencje w
Urzędzie Telekomunikacyjnym bm. o godz. 18 wykład o PLA- 
v/ Gdyni nie odnoszą skutków. STYCE RENESANSU (część I.).

-------------.^..- Dystrybutorzy zmuszeni są ko- j Odczyt będzie powtórzony 18
cert Państwowej Opery i Fil respondencyjnie lub osobiście]hm. o godz. 17 w sali Związku 
ł*ł r*W\ cm ' t "D •-« n I załatwiać wszelkie zamówienia'Zawodowego Prac. Kultury

STUDIUM ZAOCZNE...
...przy Wyższej Szkole Rolni­

czej w Olsztynie — Kortowie po 
siada wydziały: rolny i zootech­
niczny. Po 4 i pół latach absol 
went, nie przerywając pracy za 
wodowej, otrzymuje tytuł in­
żyniera — rolnika lub zootech­
nika.

O przyjęcie na Rolnicze Stu­
dium Zaoczne mogą ubiegać się 
kandydaci w wieku do lat 40, 
posiadający świadectwo dojrzał 
lości. Pierwszeństwa przy przyj 
mowaniu mają ci, którzy pracu 
ją w instytucjach związanych z 
rolnictwem.

Składanie podań o przyjęcie 
trwa do 30 czerwca. Do poda­
nia należy dołączyć: życiorys,
ankietę personalną, świadectwo 
dojrzałości (oryginał), metrykę 
urodzenia, zaświadczenie le­
karskie i trzy fotografie.

Szczegółowych informacji w 
sprawie rekrutacji, organiza­
cji i metod nauczania na RSZ 
udziela Wyższa Szkoła Rolnicza 
Olsztyn - Kortowo, Blok 31, te­
lefon 34-93.

UWAGA TURYŚCI!
Zarząd okręgu PTTK w Gdań­

sku zawiadamia wszystkich człon 
ków PTTK, że wnioski wstęp-1 
ne dla ubiegających się o karty' 
turystyczne wydają wszystkie j 
koła PTTK oraz przewodniczący! 
okręgowych komisji turystów; 
kwalifikowanych. Wnioski dla! 
kół wydają wyłącznie oddziały! 
PTTK.

O PLASTYCE RENESANSU
W sali odczytowej Muzeum

Proszę kończyć 
rozmowę

Wczoraj, 16 bm. o godz. 
Ib- z aparatu telefonicznego 
nr 350-41 rozmawiano z Gli­
wicami. Rozmowa ważna, 
dotycząca czyjejś ciężkiej 
choroby, W pewnym momen 
cie do rozmowy wtrąciła się 
telefonistka, oświadczając 
krótko: „proszę kończyć roz 
mowę“ i... nie czekając na 
odpowiedź przerwała rozmo­
wę.

Trudno powiedzieć, która 
to telefonistka, jak się na- 
zyioa, my nie znamy się na 
tym. Mamy jednak nadzieję, 
że ktoś kompetentny zainte­
resuje się tym „bezpardo­
nowym“ zachowaniem się 
telefonistki. Pomijając już 
ważność rozmowy, wydaje 
się nam, że każdy, płacąc 
za rozmowę, nawet półgo­
dzinną, ma prawo załatwić 
sivą sprawę do końca.

Wypadek nie jest odosob­
niony, dlatego dyrekcja Za­
rządu Łączności powinna 
zainteresować się tą sprawą

E. Ił. —K.

harmonii Bałtyckiej, w dniu na towar, 
tym odbędzie s/ę normalne Jak dhigo ciastkarnia czekać 
przedstawienie sztuki pt. będzie na zainstalowanie telefo- 
„Zlota kareta“ Początek o nu? Wł. G,iszczyński
godz, 13. korespondent

Gdańsku ■> przy ul. Garncarskie j.
Zapowiedziany na dziś pokaz 

zbiorów plastyki gotyckiej od­
wołano z powodu trwających 
obecnie w Muzeum Pomorskim 
prac remontowo - budowlanych.

Wystawa
dywersyjnych balonów

amerykańskich
W Gdyni w Domu Ofi­

cera Marynarki Wojennej 
od dziś 17 bm. do koń­
ca maja czynna będzie 
wystawa dywersyjnych 
balonów amerykańskich, 
schwytanych w czasie 
ich przelotu nad polską.

Balony te wraz z kom­
pletnym wyposażeniem 
technicznym, sprzętem fo 
tograficznym, oraz fofco- 
grafiarui, dokonanymi w 
czasie lotu, można oglą­
dać codziennie w godzi­
nach od 15 do 20 oraz nie 
dziele od 13 do 20.

Wstęp dla wycieczek i 
zwiedzających indywidu­
alnie bezpłatny.
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Kochane ,,Śmiało i szcze 
rze“, ratuj lęborskich abo­
nentów radiowęzłowych! Ra­
tuj i wytłumacz, czy radiowę 
zeł naszego szanownego mia 
sta winien trzymać się 
ściśle jednego programu sta 
le czy też imoże ni z tego ni 
z owego „przeskakiwać* z je 
dnego na drugi, zmieniając

CZWARTEK — 17. V. 1956 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.10 — Melodie rozrywko­
we. 7.45 — Aud. szkolna, 8.00 — 
Wiad. 8.06 — Soliści w repert. 
rozrywkowym. 8.30 — Wiad. 8.36
— Serenada smyczkowa M. Kar­
łowicza. 9.00 — Przerwa lok. 
11.55 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza­
su. 12.04 — Wiad. 12.10 —
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Utwory fletowe. 12.30 — Pro­
gram 1 komunikaty — lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Kon-
eert, 13.45 — Pog. dla wychów, 
przedszkoli. 13.50 — Piosenki re 
vellerśów. 14.00 — Wiad. 14.05 
—^ Informacje. 14.09 — Stan
wód. 14.10 —■ Koncert symf. dla 
młodzieży szkolnej. 15.15 — Me­
lodie w wyk. ork. smyczkowej. 
15.40 — „Swojskie melodie“.
16.00 — Uczniowie szkół muzycz 
nych przed mikrofonem — lok. 
16.15 — Felieton akt. — lok, 16.30
— Gra sekcja rytmiczna „Alba­
tros“ — lok 17.00 — Aud. dla 
dzieci. 17.30 — Dziennik Wy­
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — Repor­
taż akt. — lok. 18.15 — Wiad.
18.20 — Koncert chóru. 18.45 — 
Zwierzenia dobrego przyjaciela.
19.00 — Muzyka i akt, ' 19.30 — 
Wiersze Rafaela Alberti. 19.45 ■— 
„Słynne balety“ komp. włoskich.
20.20 — Muzyka. 20.30 — „Wie­
czorynki“ 21.30 — Z kraju i ze 
świata. 22.00 — Dziennik rybac­
ki — lok. 22.10 — Poznański
kwartet rytmiczny, 22.20 —
„Sława i chwała“ — poW. J. 
Iwaszkiewicza. 22.40 — Koncert 
symfoniczny Filh. Narodowej. 
23.50 — OST. WIAD.

albo charakter muzyki, albo
— co gorsze — urywając 
część audycji?

Niechaj dowodem tej zna 
komitej „walki o kulturę“ na 
terenie Lęborka będzie jed­
na niedziela (z wielu..,) z da 
tą 29.IV. br., która rozpoczę­
ła się programem II:

Program II, godz. 9.40 — 
bajka „O szewczyku Łukasz 
ku“ —• w połowie audycji 
zmienia się w koncert solis­
tów z programu I.

Program II, godz. 13.00 — 
„Jak Polska długa i szeroka*1
— wyskakuje skrzynka ogól 
na P.R. z programu I.

Program I, godz. 15.00 — 
„Przegląd filmowy“ — w naj 
ciekawszym momencie o fil 
mach francuskich przeobra­
ża się w koncert chopinow­
ski.

(Połączenie to nawet było 
„fachowe“, bowiem po sło­
wach speakera: „A oto usły­
szycie nagrany fragment fil 
mu francuskiego“ —- popły­
nęły tony muzyki Chopina. 
Długo czekałam cierpliwie 
na jakiś inny dźwięk, dzi­
wiąc się tylko, że w tym fil­
mie nie ma żadnego żywego 
słowa; na próżno...)

Zdecydowanie nie chcę te 
go rodzaju „cudów“. Ja i 
wielu innych abonentów z 
Lęborka. Chcemy spokojnie, 
bez niespodzianek, wysłu­
chać programu normalnego, 
z góry ustalonego! A do tego 
marny chyba prawo.

H.
(nazwisko i adres znane re­

dakcji).

W ZMP-owskich wyścigach kolarskich
młodzi kolarze próbowali swych sil

W całym kraju odbyły się 
w niedzielę ZMP-owskie wy 
ścigi kolarskie, organizowa­
ne z okazji IX Wyścigu Po­
koju. Na terenie naszego wo 
jewództwa startowało 426 
młodych kolarzy. Szczególnie 
dobrze zorganizowane były 
wyścigi w Gdyni, Nowym 
Dworze, Sopocie, Pucku i 
Malborku.

Np. w Gdyni startowało 70 ko 
larzy. w wyścigu na 50 km 
pierwsi na metę przybyli kola­
rze gdańskich Budowlanych 
Gronau i Krzyżanowski, lecz 
oficjalnie zwycięstwo przyzna­
no zawodnikowi gdyńskiej Flo 
ty Szostakowi, który dystans 
50 km przejechał w czasie 1.18,20. 
W wyścigu na 30 km zwyciężył 
Marszałkowski (Stal), zeszłoro­
czny uczestnik Miniatury WDP 
w czasie 0.45,45.‘

W Nowym Dworze startowało 
36 zawodników. Zwyciężył Lud 
wik (Szk. Ogólnokszt.) uzysku­
jąc na 20 km czas — 0,34,00. W 
Pucku na trasie 30 km starto­
wało 14 kolarzy. Zwyciężył Wie 
chciński, a drużynowo LZS (Pol 
czyno).

W Sopocie startowało 37 kola­
rzy, w Malborku 22, Elblągu 53 
i w Starogardzie — 31. w wie­
lu powiatach po zakończeniu 
wyścigów odbyły się różne im­
prezy i festyny.

Np. w Pucku poza wyścigami 
kolarskimi, w Biegach Narodo 
wych startowało 70 młodzieży; 
w Spartakiadzie LZS — 40, w 
zawodach strzeleckich 61 osób, 
po czym była zabawa taneczna.

W Lęborku na 30 km trasie 
Łeba — Lębork zwyciężył Z. 
Muräszko (Sparta) w czasie 
0.54,15. Startowało 22 zawodni­
ków.

Najsłabiej wyścigi były 
zorganizowane w Sztumie, 
gdzie startowało tylko 7 za­
wodników. W Gdańsku, Kwi 
dzynie i Wejherowie, wyści­
gi odbędą się w dniu 20 ma­
ja.

Wszystkim miłośnikom tu­
rystyki kolarskiej przypomi­
namy, że w dniu 20 maja w

się ZMP-owskie raidy kolar­
skie, w których mogą starto­
wać wszyscy posiadacze ro­
werów.

Zgłoszenia do raidów przyj 
mują komitety organizacyj­
ne we wszystkich powiatach 
i miastach naszego wojewódz 
twa. Dla wszystkich ucze­
stników raidów, PTTK przy

gotowuje zaświadczenia o 
ilości zdobytych punktów na 
Kolarską Odznakę Turystycz 
ną, zaś najlepsze drużyny o- 
trzymają nagrody i dyplo­
my.

Życzymy słońca i przyjem­
nej wędrówki.

C. Skonka

Nowe władze . ‘ w pięściarstwa
Przez 15 godzin 100 dele­

gatów z całej Polski obrado­
wało na plenarnym zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym 
sekcji boksu GKKF. Zebra­
nie miało bardzo burzliwy 
przebieg. Dotychczasowe wła 
dze sekcji boksu GKKF z 
przewodniczącym sekcji Neu 
dingiem na czele, znalazły 
się pod obstrzałem surowej 
krytyki, przede wszystkim 
działaczy z terenu. Bardzo 
krytycznie wyrażali się dele­
gaci o pracy członków pre­
zydium Bestera, Szałagana, 
Welta, Magiery i innych. Za­
rzucono im „kacykostwo“, 
nieliczenie się z potrzebami 
i opinią terenu, nie wnika­
nie w jego trudności i bo­
lączki.

Jali stwierdzono na naradzie 
rozdźwięk między niektórymi 
członkami prezydium, a działa­
czami z terenu nie mógł być 
bez wpływu na osłabienie pracy 
nawet w takich silnych ośrod­
kach jak Śląsk, Poznań czy 
Łódź.

Wielu dyskutantów podkreśla­
ło nieliczenie się członków 
prezydium z opinią działaczy, a 
nawet rady trenerów. Składy 
drużyn na spotkania międzyna­
rodowe czy międzypaństwowe 
były wielokrotnie zmieniane bez 
uzgodnienia z radą trenerów. O 
wielu centralnych zagadnieniach

noi.rw, • ji j polskiego boksu decydowała sruCałym wojcw Ództwie odbędą pa ludzi, którzy uważali, że tyl­

ko oni maja prawo decydowania
0 losach boksu w Polsce.

Zebrani zgłosili do nowego
prezydium szereg wniosków, 
z których najciekawszy — 
proponuje powiększenie I i 
II ligi — pierwszej do 12 
drużyn z podziałem na dwiej 
grupy, drugiej do 18 drużyn 
z podziałem na 3 grupy oraz 
utworzenie lig międzywoje­
wódzkich (III ligi) na wzór 
piłki nożnej.

Wybrane w tajnym wielo­
godzinnym głosowaniu 47- 
osobowe plenum, w którym 
nie znaleźli się m. in. Neu­
ding, Bester, Welt, Szałagan
1 Magiera, wybrało nowe 
prezydium.

Przewodniczącym został 
Koman Lisowski, wiceprze­
wodniczącymi: Mrozowski i 
Pasturczak, sekretarzem Czu 
perski. A oto pozostali człon, 
ko wie prezydium: Ccndrow- 
ski, Krasuski, Kirzynkowski, 
Gałaj, Szott, Boski, Dempiak, 
dr Moskwa, Dąbrowski, Sei- 
densznir, S. Wasilewski i J. 
Wasilewski. Prezydium zobo­
wiązano do zwoływania Co 3 
miesiące zebrań plenum, któ 
re ma za zadanie kontrolę 
pracy prezydium. W ubieg­
łych dwóch latach plenum 
nie zwoływano ani razu.

Pod światło

Hieszrzęśrie w szczęściu
^

1 Tego dyua w instytucji 
7 przy ul. Łąkotoej w Gdaii 

8lcu cicho było jak ma­
kiem sial. Maria wstała i 
podeszła od Marty.

— Co ty tam piszesz? 
— zapytała, zaglądając 
jej przez ramię.

— Gram w totka —- od­
powiedziała Marta — wy 
pelniam kupon. Znasz się, 
coś na tym?

— Jeszcze by nie!
— Ach, to proszę cię 

bardzo, pomóż mi! Może 
nareszcie coś wygram.,. 
A jak mi dobrze pomo­
żesz, dam ci połowę wy­
granej!

—- Zrobione!
Obie koleżanki z zapa­

łem postawiły we wszyst­
kich rubrykach przepiso­
we krzyżyki i powróciły 
do przerwanej pracy. 11 
znów zapanowała cisza 
jak makiem siał...

A po kilku dniach... Po 
kilku dniach Maria wsta­
ła i podeszła do Marty.

— Nie mogę się już 
doczekać ivynikow — po­
wiedziała. — To by dopie­
ro było, gdybyśmy wy­
grały! Bo przecież podzie 
lisz się ze mną, prawda?

— No, chyba!
— Wiesz co? Właściwie 

co za różnica... było nie 
/ było, daj mi to na piśmie!
A — No iviesz, nie wie­

rzysz mi na słowo? Do- 
skonale, dam ci na piśmie.

Maria pieczołowicie scho 
wała cenne zobowiązanie 
i poioróciła, na swoje miej 
see.

A wkrótce potem...

Wkrótce potem Marta o- 
trzymała wiadomość, o1 
której Maria zdążyła do­
wiedzieć się pierwsza: na 
prawidłowo wypełń i o n y 
kupon padła wygrana 
100.000 złotych!

W instytucji przy ul, 
Łąkowej w Gdańsku nie 
było już cicho jak ma­
kiem siał — wezwano po- i 
gołowie do Marty, która * 
dostała ostrego ataku hi- / 
sterii na myśl o tym, że 
musi podzielić się wygra 
ną. Bo cóż znaczy 50,000 
złotych, jeżeli można by­
ło mieć całe i niepodziel- { 
1ie 100,000?

tom.- i
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„CZYTELNIK“ 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numeratę kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego“ przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
„Dziennik Bałtycki1 można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Gdańsk

Druk. Gdańskie Zakł. Graf. 
Zam. 1421 — W-7-1638

wsm&ai

FACHOWCY P0SZPK1WANI
Sztukatorów, płytkarzy i murarzy zatrudni we 
Wrocławiu Zjednoczenie Budownictwa Miejskie­
go — Wrocław, PI. Powstańców Śląskich 16. Wa­
runki wg umowy zbiorowej, praca akordowa, 
kwatery w hotelu robotniczym. S04-K
2 techników na stanowisko kierowników robót 
budowl. poszukuje Spółdzielnia Pracy Robót Ma­
larskich i Remontowo - Budowlanych w Gdyni, 
ul. Starowiejska 37. 913-K

Inżynierów: urbanistów, budownictwa sanitarne­
go do zagadnień sieci zewnętrznej, wod. - kan. 
i gaz, drogowych do prac w Miastoprojekt — 
Bydgoszcz, inżynierów: urbanistów i architektów
do prac w Miastoprojekt — Lublin i inżynierów 
architektów do prac w Miastoprojekt — Biały­
stok i Miastoprojekt — Rzeszów zatrudni Cen­
tralny Zarząd Biur Projektowych Budownictwa 
Miejskiego. Warunki płacy -wg stawek obowią­
zujących w państwowych biurach projektowych. 
Przydział mieszkań w wymienionych miejscowo­
ściach zapewniony. Podanie z przebiegiem pracy 
zawodowej i podaniem stanu rodzinnego należy 
składać osobiście w Centralnym Zarządzie Biur 
Projektowych Budownictwa Miejskiego, War­
szawa, PI. Dzierżyńskiego 3/5, II piętro, pokój 
Nr 273. 906-K

Kierowników branży spożywczej i przemysłowej
z dłuższą praktyką poszukuje Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Elblągu, ul. 1 Maja 2.
______________  - ______________ 1495-P
Murarzy — zatrudni na miejscu i na delegacji 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 12 w 
Gdańsku —- zgłaszać się: Gdańsk-Oliwa, Lębor­
ska 3 przystanek kolei elektrycznej Polanki lub: 
Gdynia ul. Podjazd Nr 1 obok dworca. Płaca wg 
Układu Zbiorowego w budownictwie — miesz­
kanie zapewnione. Skierowanie Urzędu Zatru- 
dnienia obowiązuje. 933-K
Kierownika Cegielni poszukuje się od dnia 1 
czerwca. (Mieszkanie zapewnione. Odległość od 
miasta 4 km) i kwalifikowanego ceramika budo­
wlanego na stanowisko kontrolera technicznego. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne Kwidzyńskie 
Zakłady Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych w Kwidzynie, ul. Kościuszki 39.

925-K nię na podobne w Prusz-

Wykwalifikowanych murarzy-tynkarzy i robot­
ników niewykwalifikowanych przyjmie cd zaraz 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie Nr 16 Il-piętro pokój 25.

brzeżu. Jestadt Józef,
Chełmża, Nowe Osiedle.

927-K

PRACA
935-K GOSPOSIA do lekarza od 

zaraz potrzebna. Gdańsk, 
Ogarna 78/79 m. 12 5119-GOGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI KUPNO
DOMEK jednorodzinnv 
(mieszkanie wolne) — ta­
nio sprzedam. Dojazd tro­
lejbusem linii 23, przysta­
nek Łowicka. Gdynia-Or- 
łowo, Gedymina 20. 1450-P

DOM dwurodzinny z ogro­
dem, mieszkanie wolne — 
sprzedam. Gdynia-Obłuże, 
Cechowa 54b. Lipka.

5121-G

DOMEK jednorodzinny w 
Tczewie. Starogardzie lub 
w okolicy — kupię. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „5129“.

5129-G

BARAK trzyizbowy z wy­
godami, wolny -7- pilnie 
spi'zedam. Cena 40.000 Gdy 
nia, Al. Zwycięstwa 36/135 
Chociwski. 1491-P

SILNIK do motorówki oko 
ło 200 cm3, przyczepny, no­
wy — kupię. Dzwonić wie­
czorem 428-03. 511G-G

PIANINO dobrej firmy, w 
dobrym stanie — kupię. 
Wrzeszcz, Niemcewicza 27 
—2. Kwiatkowska. 5130-G

PARKIET kupię Gdynia
tel. 26-89. 5134-G

I O KAI, E

GDYNIA — mieszkanie 
trzypokojowe pełnokomfor 
towe — zamienię na podob 
ne dwa mieszkania dwupo- 
kojowe, przy trasie Gdy- 
nia-Sopot. GDAŃSK — 
centrum, mieszkanie trzy­
pokojowe samodzielne — 
zamienię na czteropokojo- 
we na trasie Wrzeszcz-Gdy 
nia. Punkt Usługowy — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4. 
____________________  4954-G

KOMFORTOWĄ kawaler­
kę w Gdyni, Dzierżyńskie­
go 52/8 — zamienię na po­
kój z kuchnią, dzielnica 
obojętna. 1461-P

2 DUŻE pokoje z kuchnią, 
wygodami, balkonem — za 
mienię na podobne mniej­
sze z ogródkiem w trójmie 
śćie. Wiadomość: Popek
Wrzeszcz, Politechniczna 
2a/3 godz. ■ 17—20. 5106-G

POKÓJ z wspólną kuchnią 
we Wrzeszczu — zamienię 
na takie samo.’ Oferty: 
Gdańsk 6. Anna Fohnke.

5123-G

SAMODZIELNE dwa małe 
pokoje z kuchnią i wygoda 
mi — zamienię na takie sa­
mo większe, w śródmieś­
ciu, Warunki do omówie­
nia. Gdynia ul. Wolności 
4G/5, oglądać od godz. 16— 
19 14G5-G

KOMFORTOWE trzypoko­
jowe mieszkanie w Kwidzy 
nie, z działką ogrodową — 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. Wa 
runki do omówienia. So­
bolewska, Gdańsk 11, po­
ste restante. 513G-G

POKÖJ z kuchnią — za­
mienię na 2 pokoje w Gdy 
ni. Borowska Gdynia, Sią 
ska 51/42, 1492-P

DWA pokoje z kuchnią, z 
wygodami, co, w centrum 
Gdyni — zamienię na po­
dobne lub większe w So­
pocie lub Gdyni. Oferty: 
Gdynia, poste restante Gó­
recka. 1432-P

PIĘKNE dwa pokoje z ku­
chnią w Chełmży — zamie

POTRZEBNA dochodząca 
pomoc — do dziecka. Zgło 
szenia: Gdańsk, Kartuska
75a m. 8, od godz. 17,

_ 5138-G

GOSPOSIA potrzebna na 
stałe. Wrzeszcz, Lendziona 
4a m. 5, Wiadomość: od
godz. 16. 5139-G

NAUKA
TAŃCÓW towarzyskich 
komplet rozpoczynam 21 
maja. Zapisy: Lendziona 
15, koło dworca Wrzeszcz. 
Nowość: „Be-bop“. 5045-G

KORESPONDENCYJNE lek
cje księgowości, stenogra­
fii, języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. 1118-P

LEKARSKIE

BADANIE serca elektro­
kardiograficznie. Wrzeszcz, 
Politechniczna 14, godz. 16 
—18 4652-G

ZGUBY

QUAST Helena, Sopot, ul. 
Winieckiego 23/7 zgubiła 
kartę rzemieślniczą. 5100-G

GROCHOWSKI Kamil —
Wrzeszcz, Staszica 3—3, zgu 
bił indeks PG nr 12971.

5128-G

ZGUBIONO portfel z wszel 
kimi dokumentami. Zna­
lazcę proszę o zwrot Za wy 
nagrodzeniem. Gdynia, Por 
towa 11. Zakład Fryzjerski. 
Gorzelański. 1485-P

ZGUBIONO świadectwo po 
miarowe nr 96/47 z Kutra 
Wła 102, Spółdzielnia Pra 
cy Rybołówstwa Morskiego 
„Gryf" Władysławowo. 
________ _____ 1435-P

PĄGOWSKI Zefiryn, Let­
nie wo, Staromiejska 34, 
zgubił świadectwo szkolne.

5135-G

MARZEJON Henryk, Gdy 
nia Orłowo, ul. Świerkowa 
43/9, zgubił leg. szkolną 
nr 394044. 1489-P

ROŻNE

WSZYSTKIM, którzy oka­
zali wiele serca i współczu 
oia z powodu tragicznej 
śmierci śp. Wacława Pol­
kowskiego, w szczególności 
Naczelnikowi Elektrowo 
zowni ob Pachowiczowi, 
oraz kolegom zmarłego — 
tą drogą składają „Bóg za 
płać“. Żona i dzieci.

5115-G

SPRZEDAŻ

HALMAN Andrzej, zam. w 
Barwniku, p-ta Pomieczy 
no, pow Kartuzy, zgubił 
wszelkie dokumenty. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem.

1484-P

OKNA i drzwi sprzedam. 
Konieczny. Gdańsk, Pod­
wale Grodzkie 9. 5145-G

MOTOCYKL 500-tkę zamie 
nię na mniejszy lub sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 12G—3. 1483-P

SAMOCHÓD osobowy — 
„Fiat“ liui) kabriolet — 
sprzedam. Gdynia, Kiliń­
skiego 9/4. 148G-P

MASZYNĘ do szycia szaf­
kową „Zyg-Zag“ i maszy­
nę do robienia swetrów — 
sprzedam Gdynia, Słupec­
ka 43/1, 1437-P

NUTRIE hodowlane sprze­
dam. Elbląg, Kosynierów 
Gdyńskich 50. Grzywacz.

1494-P

OPONY 16 x G00 nowe — 
zamienię, względnie sprze 
dam Orłowo, Architektów 
15/6. 5141-G

MOTOCYKL BMW R 71 z 
wózkiem, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Gd.-Oru­
nia, Jedności Robotniczej 
179, godz. 17-21____ 5137-G

ROWER męski, pólwyści- 
gowy, czeski sprzedam. 
1.600 zł. Gdynia, Szenwal­
da 21—19, godz. 17.

5133-G

WYŚCIGOWY rower, no­
wy — sprzedam. Tel. 419-32, 
po godz. 15._   5132-G

MASZYNĘ do szycia „Sin­
ger“, aparat do robienia 
obrzutki — sprzedam. So­
pot, Bema 4. 5131-G

MOTOCYKL NSU 
górna — sprzedam. 
Westerplatte 35/2. 
Ski.

250-tlca
Oliwa,
Draw-
1449-P

GOŁĘBIE, ptaki, ryby egzo 
tyczne — sprzedaje Zakład 
Zoologiczny, Sopot, Targo 
wisk0 Miejskie. 5076-G

MOTOCYKL BMW 250 —
s' ~edam. Tczew, ul Wąs 
ka 11.    5086-G

WÓZEK głęboki czeski ko­
szykowy — sprzedam, — 
Wrzeszcz, Chopina 1 m. 4, 
godz. 18—21. __ 5127-G

SAMOCHÓD osobowy —
,Wanderer“ 4 (kabriolet)
— sprzedam. Gdańsk, Za­
kopiańska 56—6. 5125-G

WÓZ roboczy parokonny
— sprzedam. Józef Szwaba,
Sianowska Huta, pow. Kar 
tuzy. . 5122-G

KROWĘ dużą, wysokomle 
czną — sprzedam. Nowy 
Port, Wąska 4—l, Ciwano- 
wicz, 5110-G

MASZYNĘ do szycia rota­
cyjną „Pfaff“, małoużywa 
ną — sprzedam. Gdjmia 
Słowackiego 42—1. 5120-G

MASZYNĘ nową „ICnltax“ 
do robienia swetrów — 
sprzedam. Gdynia tel. 58-62.

5118-G

RADIO nowe „Undine“ z 
klawiaturą lub „Stern“ 
dwugłośnikowe — sprze­
dam. Dzwonić wieczorem 
428-03.  5117-G

WÓZEK oryginalny czeski 
— ryksza dziecięca — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mar­
chlewskiego 14/4, oglądać 
od godz. 16,_________ 5113-G

WÓZ ogumiony, krowę 
mleczną — sprzedam. Brzeź 
no, Pułaskiego 17. Kulej.

5112-G

WÓZEK autko typ „War­
szawa“, jak nowy — sprze 
dam. Wrzeszcz PI. Wybic­
kiego 8/1. 5111-G
II!

iłijhisza in«* sit*

w »Dzienniku Bałtyckim«

MOTOCYKL nowy K-125 
— sprzedam. Gdańsk- 
Siedlce, Kartuska 104B —* 6.

5109-G

SPRZEDAM adapter z pły 
tami gwarancją oraz spa- 
cerówkę kocykową. — 
Wrzeszcz, K. Marksa 161/L 

5107-G

SAMOCHÓD „Opel-Olym­
pia“, stan dobry — sprze­
dam. Wiadomość: teł. 516-63 

1455-P

MOTOCYKL „Triumph“ 
200 cm — sprzedam. Orło­
wo, Inżynierska 5/4. 4850-G

TYGODNIKI: „Motor",
„Świat“, „Przekrój“ z lat 
ub — do odstąpienia. Tel. 
416-53-4, godz. 8—15. 1497-P

Doe. dr med. Tadeuszo­
wi Dykowi za uratowanie 
życia i wyleczenie z cięż­
kiej choroby oraz dr dr 
K. Jabłońiikiej i J. Brat­
kowskiej, siostrom ze 
Szpitala M.S.W. za po­
moc i troskliwą opiekę, 
serdeczne podziękowanie 
składają

E. M. Musiałowiczowie 
5114-G

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 
W GDAŃSKU 

zawiadamia P. T, Odbiorców,
że w dniach od 1 — 15 czerwca 1956 r. odbywać się będzie 
półroczna inwentaryzacja w Hurtowni naszej w Gdańsku, mieszczą­

c/j się przy ulicy Łąkowej; nr 89/44,
W celu właściwego zaopatrzenia terenu w okresie trwającej inwen­
taryzacji prosimy o poczynienie zakupów i odbieranie towaru 

do dnia 30 maja br. włącznie.
Faktury na zakupiony towar nie zrealizowane do dnia 30 maja 

zostaną anulowane, 920-K

oooooooooooocccoooooooooooooooooooooooooooooooc
^ W dniu 15 maja 1956 r. Dyrekcja Sopockich 
^ Zakładów Gastronomicznych dokonała otwarcia
S nowej cukierni
I „TEATKALN A”

KAT. Ii-ej
(dawniej kawiarnia „KAMERALNA" — 

kat, Ill-ciej)
Jednocześnie zawiadamiamy o zamknięciu w O 
dniu 17. V. 1956 r. kawiarni „ZŁOTY UL“ na $ 
okres kilkudniowego remontu, w czasie którego $ 
stali bywalcy i sympatycy korzystać będą mo- $ 

gli z usług nowootwartej cukierni $
„TEATRALNA“ i kawiarni „PAWILON“

934-K
>OOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOO\>00<a, XX XXXOOOO

MIESZKANIE w Słupsku 3 
ookoje z kuchnią, wygoda­
mi — zamienię na mniej-, 
sze, pokój lub 2 pokoje z 
kuchnią, możliwie z wygo­
dami w trójmieście. Wia­
domość: Gdynia, 10 Lutego 
17 — 4. Józef Smogulecki.

I468-P

'plaster POLOPLAST 
PRES TO PLAST

środek opatrunkowy 
ma eastern manie w do­

mu. w pracy na wycieczce
— D0 NABYCIA =

W APTEKACH,PUNKTACH APT. i DROGERIACH

W dniu 15 maja 
przeżywszy lat 58

1956 r. zmarł nagle

łow. Jagiełka Stanisław
Długoletni pracownik Gdańskich Okręgo­

wych Zakładów Tuczu Przemysłowego 
w Gdańsku

W zmarłym tracimy nieodżałowanego 
Kolegę i Towarzysza

Dyrekcja, POP i Rada Zakładowa 
Gdańskich Okr, Zakł. Tuczu Przem.
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